Niedziela, 8 Lutego 1980. 


świątecznych. 


dzienników. — Listy należy frankować. 


Prenumerata miejscowa : 
rocznie . . . 108—'K (75 Mk. 60 f.) 


Za dostawę 2 K. (1 Mk. 40 f.) miesięcznie, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Naczalnik Państwa zamisnowal posta- 
nowieniem z dnia 4 styeznia 1920 roku do- 
tyehezasowego docenta Szkoły Głównej go- 
Spodarstwa wiejskiego w Warszawie, dr. Ed- 
maada Malinowskiego,jnadzwyezajnym profe- 
sorem genetyki i hodowli roślin w tejże 
Szkole, 


Prezydent gal. dyrekcyi poczt zamiano- 
wał: oficyała poczt, Michała Rybaka x Prze 
worska, naczelnikiem urzędu pocztowego w 
Skałacie; oficyała pocztowego Antoniego 
Siemka, kaczelnikiem urzędu pocztowego w 
Żyda zowie; ofieyała poczt. Miehała Majko- 
wskiego z Tarnowa, naczelnikiem urzędu po- 
_€siowego w Schodnicy; asystenta poczt, Ka- 

zimierza Pilarskiego z Delatyna, naczelni- 
= kiem urzędu pocztowego w Obertynie; star, 

 ofieysła Adolfa Philippa z Borysławia, na- 
= ezalnikiem urzędu pocztowego w Wulance. 


Prezydent gal. dyrekeyi poczt przeniósł 
oficyała poeztowego Oresta OCxzaykowskiego 
z Złotnik do Glinian i xamianował go ns- 
czelnikiem urzędu pocztowego w tej miej- 
Rcowości, 


Ustawa 
z dnia 23 stycznia 1920 roku, 

0 zasieszeniu działalności sądów przy- 
sięglych w „okręgu sądu apelacyjnego 
we Lwowie. 

Art, 1. 


Działalność sądów przysięgłych zawie- 
Bia Się Ra obszarze okręgu sądu apelacyjne- 


KONRAD CHMIELEWSKI. 20) 


LADACO.. 


Powieść. 


(Ciąg dalszy).; 

— Jasiu — pisała Kizia — dowiedzia- 
łam się od Twojej matki, że musisz zaowu 
lecua do Zakopanego... Jasiu czy Ty masz 
umisnie! Pewnie znowa się zaziębiłeś gdzieś 
W tych twoich szalonych wyeleczkach po 
miastach — i zapomniałeś, że ja w moje 

6zgenne noce ciągle patrzę na Ciebie i 
Chyba mie ma takiej oddali, ani takiego 
twego zapomnienia o wszystkiem, żsby moje 
Oczy zgorączkowane nie zajrzały w twoje 
Tenice 2 pytaniem, czy ja w nich jestem 
Bzeze? Diaczego ty nie szanujesz życia i 
ddrow,a, które mie do ciebia nalesy ? Dlacze- 
0 każssz mi drzeć, martwić sę i płakać — 
“kis takiej mocnej — (tyle razy mi to wy- 
ieałeśj — Ladaco? — Jasiu — zmiłuj się 
adəm — bądź zdrów, żyj i pisx*. 
œ Fapier czuć byłe łzami, było w nim 
łjastongch kwiatów trochę i dopisek Bot- 
uba, 


= „Trwaj, krzep się i ucz, ale mio 
è Coważ życia ani twego ani eudzəgo, bo 
qdyjsócie jest krótkie ma ziemi — pizycho- 

o świcie, o amierzchu już go nie ma Nim 
„łołasz ująć go w objęcia na powitanie, 
„Oś0uz juź mieć Ra usiach pocałunek poże- 
a. Boga cię polecam mój chłopcze”. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu i na prowineyi 50O hal. (35 f.) 


Biura Redąkcyi i Adminigtracyi ul. Podwale 3. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do nabycia w Ekspedycyi, ul. 
Czarnieckiego 12, w Rekiamie Frasowej, Chorążczyzna 7, w trafikach i biurach 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. Konto P. K. 0. Nr. 141.690. 
Telefon Redakcyi Nr. 1932, — Telefon Administracyi 73. 


Prenumerata z przesyłką 3 
rocznie . 


ółrocznie . . 5b4*— „(37 „ 80 „) półrocznie . „ . . 60— „(42 „) 
wierórocznie . 27:— „(18 „ % ,„) ćwierórocznie . . . 30— „ (21 ) 
miesięcznie . . 98— „ (6 „, 30 „) miesięcznie, = 10— „(7 „) 


Wychodzi codziennie o godzinie 3-ciej po południu z wyjątkiem niedziel_i dni 


„ «. . „120— K (84 Mk.) 


go we Lwowie odnośnie ‘do wszystkich ezy- 
| nów karygodmych, podlegających ich orzeczni - 
etwu do końca pażdziernika 1920 r, 


At, 2, 


Ustawa wchodzi w życie z dniem jej 
cgłoszenia. 


Art. 8, 


Wykonanie tej ustawy porucza się Mi- 
nistrowi Sprawiedliwości. 


Marszałek Sejmu : 
(—) Trąmpcsyński. 
Prezydent Ministrów : 
(-) Z. Skulski, 
Minister Sprawiedliwości: 
(—) Jan Hebdsyński. 


Ustawa 
m dnia 20 stycznia 1920 roku 
o powołaniu prawników do czynnej służby 
wojskowej. 


Art. 1. 

Upoważnia się Ministra Spraw Woj- 
skowyeń do pawołania Ra czas trwania wo, 
ny, w miarg potrzeby, do czynnej służby 
wojskowej w Korpusie sądowym osób, po- 
sBiadających kwalifikacye do wstąpienia na 
państwową służbę prawniczą, które w dniu 
powołania nie przekroczyły 42 roku życia, 
o ile już w myśl obowiązujących ustaw nie 
podiegają obowiązkowi czynnej służby woj- 
skowej. ć 
Usvby, które obeenie znajdują się w 
słażbie Korpusu sądowego, na podstawie do- 
browolnego zgłoszenia się, a Rie przekroczy- 
ły 42 roku życia, uważane będą x dniem 
ogłoszenia niniejszej ustawy jako objęte po- 
wołaniem. 

Art. 2. 


Liczba powołanych na podstawie ni- 
niejszej ustawy nie może przekraczać liczby 


robie przygnębionym, mówił zawsze, ża kie- 
1 wszystkie niedomogi wypali sobie że- 
azem, 


ROZDZIAŁ X, 
List do Kisi, 


Kisin — moja drahno serdeczua, Slę 
ci pokłon z Liijowego — mój xielnik jest 
p'łay kwiatów, których zapach zapewne nie 
dojdzie do ciebie w całości, gdyż zapach, 
jak sen, ulatnia się... 

Jest w nich coś takiego, eo przykuwa 
nietylko uwagę, ale i zdolności pojemcze uu- 
szy ludzkiej. Wśród dzikiej, pesęgnej często 
aż do grozy matury, w miejscach, które gó- 
rale nszywsją „sdekłemi", na wywierzyszach, 
na samotnych, obleśnych młikach, na skra- 
wzaeh żyźniejszych upłazów, w głębiach 
cmentarnych żlebów zskw.tnie, ci raptem na 
spotkanie taki kolorowy kwiatek, taka gwia- 
adka kwiotna nadziej, taki maleńki gnomik 
bytu zaklętego w urok tajemnicy, kiws głów- 
ką wdzięcznie i — zda się — szepce pe- 
godnie: — „i ja ta jestem przecie|*... — 
I człowiek prsypada do Bieg» skruszony w 
w swem zaroumialstwie mocarności i tęży- 
zny, zwyciężony w Swej pysze samotności i 
nadpoziomiości, wita go rst i Serca wyrajem— 
„i Tyżeś tu malońki mój!?* — a on ei kwia- 
tek tak się roswidnii rzświetli w mroku xa- 
dusznym skalnego żalnika, jak ogarek ua 
mogile wiejskiej w Dziady — i bedsie drgał, 
a witał, witał...: 

O witajcież mi w imieniu Twojem — 
moja Kisiu droga — białe gwiazdki skalnicy, 
różowe marzące jak Twoje oczy stara przy- 


Jaś mie czuł się nigdy w żadnej eho=|jaciółko kwiatki lepnicy przysiemnej, nikłe 


Rok 110. 


VUWSKA 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny otrzymają tylko «mio- 


Ce 
(56 fen.), 


100. Powoływanie do czynnej służby woj- 
skowej nastąpi w miarę zapotrzebowania, 


Art. 3. 

Na wniosek odnośnych Ministrów xwol- 
nieni będą od czynnej służby w wojsku ci 
prawnicy, których pozostawienie na stano- 
wiskach, zajmowanych przed powołaniem 
jest konieczne w interesie służby państwo- 
wej lub z innych w:żuych powodów. 

O zwolaieniu rozstrzyga Minister spraw 
wojskowych, 

Od powołania z mocy miaiejszej ustawy 
wolni są prawnicy, pozostający w czynnej 
służbie wymiaru „sprawiedliwości. 


Art. 4, 

Wymienieni w ust. 1, art. 1 obowiąsani 
8ą w przeciągu 20 dni od ogłostsenia ni- 
niejszej ustawy w „Dzienniku wstaw“ sta- 
wić się w miejseowych Komendach azupeł- 
nień, celem spisu. 


Art. 5. 

Winni niestawienia się w oxnsezcnym 
4erminie w miejseowej Komendzie uzupełnień 
lub niestawienia się do służby na stanowi- 
sk, wyznaczozem przez Ministra Opraw 
Wojskowych, karani będą; więzieniem do 2 
lat, zró na obszarze, na którym obowiązuje 
EA A austryscki, aresziem ścisłym 

o lat 2, 


Art. 6. 

Wykonanie niniejszej ustawy porucza 
się Ministrowi Spraw Wojskowych, xaś o ile 
chodzi o powsłanie prawników ze służby 
państwowej, — w porozumieniu z OdROŚRYy- 
mi Ministrami. 

Marszałek Sejmu: 
(—) ZTrąmpcsyński, 
Prezydent Ministrów : 
(—) L. Skulski 
Minister spraw wojskowych : 


(—) J. Leśniewski, | 


„Przewodnik“ osobno prenumerowany kosztuje 120 K. (84 Mk.) 
Listy i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcyi „Przewodnika“ pod 
adresem: Lwów, ul, Wałowa Nr. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


ny ogłoszeń (anonsów): Wiersz nonpar. 7 łamowy lub jego miejsce 80 b. 
tabełaryczny i liczbowy 1 K. (70 
(21 fen.) od wyrazu, tłustym drukiem podwójnie. 

Nadesłane I nekrologia po 2 K.50h.(1 Mk. 75 fen.), po kronice i komunikaty 
å K. (2 Mk. 80 f.), za wiersz 4 łamowy lub jego miejsce miary nonpar. 

Ogłoszenia w Dzienniku urzędowym po 1 K. (70 f.), tabelaryczne i liczbowe 
po 1 K. 20 h. (8% fən.) za wiersz nonpar. 4 łamowy lub jego miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya „Qazety Lwowskiej“, Lwów, 
Podwale |. 3., w gedzinach od 3—2 i od 4—6 i Reklama Prasowa, Chorąźczyzna 7. 


f.) — Drobne ogłoszenia po 30 hal, 


i półroczni abonenci „Grazety Lwowskiej“ za połowę rocznej prenumeraty tj. 60 K. (42 Mk.) 


Rozporządzenie 


Ministra Kolei Żelaznych w sprawie 
przedłużenia terminu ważności postano. 
wienia o ograniczeniu odpowiedzialności 
kolei w bezpośredniej komunikacyi to- 
warowej między stacyami kolei polskich 
z jednej strony, a ezesko-słowackieh i 
austryackich z drugiej strony. 


Na mocy dekretu z dnia 7 lutego 1919 
r. (Dz. Pr. nr. 14, poz. 162), konsiytucyjnie 
zatwierdzonego w dniu 7 kwietnia 1919 r, 
(Monitor Polski nr. 82 z dnia 10 kwietnia 
1919 r.) i w porozumieniu z Misisterstwem 
Skarbu oraz Przemysła i Handlu, zarządzam 
eo następuje : 

Termin ważności postanowienia o ogra- 
niczeniu odpowiedaislności kolei, oznaczony 
w ustępie II—10 rozporządzeń x dnia 15 
października 1919 r. o bezpośredniej komu- 
nikacyi towarowej między staeyami kolei 
polskich z jednej strony a ezesko-słowackich 
i austrysckich z drugiej strony (Ds. Ustaw 
nr. 88, poz, 455 i 456), zostaje przedłużony 
nadal do kcńca kwietnia 1930 r. 


Minister Kolei Żelaznych :' 
(=) E. Bartel. 
Warszawa, daia 256 stycznia 1930 r. 


Uchwały Rady Ministrów. 


E Prezydyum Rady Ministrów komunie 
je: 
Na posiedzeniu w dniu 5 lutego b. r. 
Rada Ministrów powzięła uchwałę w spra- 
wie przyznania dodatków drożyźniauwych dla 
wejskowych oraz uregulowania wysokości 
pobieranych depatatów aprowixacyjnych, 
Ponadto uchwalono  prójekty ustaw 
w sprawie wypuszczenia 5 pre, wewnętrz- 
nych pożyezek państwowych krótkotermino. 


gwiazdeczki wędrowca alpejskiego Checlerii... | rza. Jest w tych kwiatkach nikłych, a takich 


Witaj mi symbo iczny ludu podhzlańskiego 
odwieczny towarzyszu, żółty Głodku poczci- 
wyl... Bakoda, że ciebie nie znał Słowacki, 
Mówiły mi o Was jaż w haiach siostrzyce 
dobre ioryezki o niebieskich kapelusikach, 
rozmarzone majestatyczne lelujs, nakrapiane 
i ciche, senne storesyki, o wieści waszego 
żywota, któremu „powab* jest na imię. A ja 
idę tam w góy, pod wirchy odszukać poesti- 
wego Jaślinka i Jaskra ludowco wego, aby im 
pokłon zanieść od Hali pysznej, hali won- 
nej, pystnej swym bogaciwem i krasą, od 
Hali królowej, kostrzew i mietliciek, łonek i 
kłosówek. Fioletowy jaślinek śmiałe swoje 
głębiki wytyka w słońce, w górę poprzez 
płaty wiecznego śniegu, pa brzegach lodow- 
ców alpejssich mai płaśnie ficnowe fioleto- 
wymi kw.etnikami, któryeh mocarność życia 
i odporaość zagładzie podnosi ducha w wę- 
drowcu, niesie myśl wszelaką w słońca. | 

Różowy, przytulay do ziemi jaskier jo- 
doweowy, o k:ótkich, krzaczastych głębika 'h, 
ma w sobie urok iście mistyczny, mówi nam 
o byłych, zanikłych wskutez strzelistości 1 
hardości form Tatr-lodowcach, o wiecinzj 
pracy śniegu i lodu w ich ruchu ku niż wi 
gór, © tym, jak wytworną postać potrafi wy- 
brać życie w najgorszych nawet warunkach, 
aby dać świadeetwo prawdzie, że życie i 
piękno — to bliźnięta, 

Szkoda, że w Tatrach niema jego to- 
warzysza alpejskiego różanecznika (Rododen- 
dron), uznanego przez Szwajcarów 3a uko- 
chany kwiat narodowy, ale jest on z to na 


Qzarnohorze, w Baskidzie Wysokim, niejedną 


ma tam miłą chwilę kiedyś zawdzięcza 
łam na stromysh zboczach Howerli i Dance- 


mocnych w istocie jakaś cicha, zadumka 
wieść o nieśmiertelności, jakaś urocza baśń 
Króla-Ducha, który na żslne martwiee, na 
rozkruszone mury skalnych Babilonów śle 
swe posły i wieści potęgi. 

Ilaż to ludzi wyizeka płaezliwie, że im 
jest źle na świec e, że im ciężko, szaro, smu- 
tno, ilə istot stworzonych „ma obraz i podo- 
bieństwo Boskie* traktuje życie jako ciężką 
karę za rzeczy i grzechy, które dopiero trze- 
ba sobie wymyślić, aby o nich na łonie 
R ce B'ę dowiedzieć, a oto mała 

robna roślineczka, pozbawiona xupsłnie 

aspiracyi do „psychiki wysokiej“, zesłana 
Ram jako spółbiesiadpiczka życia i kreślnica 
piękna, spółtowarzyszka i izby rzemieślniczej 
i dworów pańskich, swoim stałym uśmie- 
chem i pogodą kwieta mówi nam ciągle, że 
życie jest piękne, że warto żyć i cenć życie 
uczciwie, że musi mieć radość życia tem, kto 
na łono matki przyrody chee smzezony kłaść 
głowę zwycięzcy. Te ras, które wchodią ma 
alpsjekich i tatrzańskich szezylach i wyżach, 
na szlakach orłów i wiesrów, na „orlich 
perciach* i „zagubionych, przełęczach ści'lą 
się do nóg tułaczom, mocarnym gazdom i 
przewodnikom tym, co są samotni — i dla: 
tego chodzą wysoko „osobiiemi* drogami i 
szepeą im cichutko: „Ty nie jesteś sam, ja 
tu jestem z Tobą, jam moznicjszy niż wiehr, 
niż zwał śnieżny, niż osmę:nica, b» z ziemi 
mej, bo z nią w jednoici xzrośnięty i z z8 
chwyta nieba i słońca pocięty*... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


a 


wej i długoterminowej oray w przedmiocie 
przedsiębiorstw trudniących się czysnościami 
bznkjerski mi. 

Następnia zatwierdzono regulamin ko- 
mitata ekonomiczuego Ministrów i przyjęto 
wnioski Mieistra skarbu w sprawie uregulo- 
wania wynagrodzenia członków komisyi ko- 
dyfikscyjnej, craz w sprawie umundurowania 
wotnych i gońców, 

Zasadnicze Poruszyła Rada Ministrów 
takie sprawę rozpoczęcia prac przygotowaw- 
czych dla rozganizowania zawcsasu kampa- 
nii sprowizacyjn=j na rok 1920—1921. 

Chodziło w szczególności o przygoto- 
wanie dalszych zakupów środków żywności 
w Brazylii, A-gen'ynie i Urugwaju. 

Tylko taka przowidującs i wczesna skcya 
może ztpewnić uporządkowanie stosunków 
E oar w Państwie maszem na rck 
przys” ly. Presyäyum Rsdy Ministrów prz;- 
gotowaśo już jako owoc długotrwałych kon- 
ferencyj ministeryainych projekt ustawy o 


- zakresie duiałania n:stych władz naczelnych |, LS nl. EEE 


między innymi w szczególności okreśiono 
kompetencyą prezydenta Ministrów, Rady 
Ministrów, cras każdego peszczególnego Mi- 
nistra i podlegających mu władz naczelnych, 

Projekt t-n będzie niebawem poddany 
dyskusyi na Bedsie Ministrów a następnie 
wniesiony do Sejmu, sżsby po jego uchwa 
le nsyskał moe nestawy, 

Na audyencysch wczorajszych zostali 
przyjęci przez P. Prezesa Ministrów między 
innymi: p. Osmołowski, generalny komisarz 
centraln go zarządu ziem wschodni:h przy 
Nacielnem Dowódstnie Wojska Polskiego, 
p. Rupaiewski, konsul brazylsjeki, orsz wis- 
ezorem generał wojsk francuskich Henrys, 


Z frontów. 


Komunikat 


warszawskiogo sztabu generalnego 
Z dnia 6 lutego 1920. 


Front |litewsko -białoruski: 
Po pokonaniu i rozbiciu oddziałów bolaze- 
wiekich, wcjska nasze i łotewskie stansły 
na lnii rzeki S'niuchy, jeziora Osweja, Ku- 
ehanowics i Drysy, Oddz at grupy gen. La: 
Bockiego Śmiałym wypzdem na w:rehód od 
Lspla rozbił stojący tam pułk bol-z-wieki 
biorą ` kilkudsiesięciu jeńców. Na resteie fron- 
tn spokój. 


Fromt wołyński: Prócz ożywionej 
działalności oddziałów wywiadowczych, skeyi 
kojowej nie było, 


W zastępstwie szefa sztabu generalnego : 
Kuliński pułkownik. 


Z Komisyj. 


Komisya dla spraw zsagranieinych i 
wojskowych prd przewodaictwem p. Stani- 
sława Grabskiego, odbyła wepólne zebranie 


2 


w obeeności Ministrów Skulskiego, Patka, 
Leśniowskiego i Woje'echowskiego, Podse- 
kretarsy Sanu Majewskiego i Sosnkowskiego 
oraz Szefa Sitabu Generalnego. 

Narady były t:jae. 

Komisya wyraziła życzenie, aby zawie- 
sié każóe psmo, któraby pom'eściło jakie- 
kolwiek uwagi na temat obrad Komisyl. 

Rząd oświadczył, że do tego się przy- 
enyla. 

Komisya zdrowia publicznego pod prze- 
wodnietwem p. Rottermund», wobee przedłu: 
żania sę istnienia Polskiego Qzerwonego 
Krzyża, uchwaliła wezwać Rsąd, aby przed- 
łotył przygotowany już projekt ustawy, do- 
tyczący prawa byta tej in:tytnevi. Wobec 
nienkończonej sanacyi stosunków gal. Crer- 
wonego Krzyże, Komisya wezwała Polski 
Czerwony Krzyż, aby w poroz'mieniu ze 
Bządem załatwił rzecz stosowmia do uchwały 
Sajmu z 1 lipca 1919, 


Rewindykacja większej własności, 


Generalny sekretarz B:ądu polskiego 
Maciej Biesiadecki przybędue do Gdańska 
w niedzielę rano. Na dworcu odbędzie się 
uroczyste przyjęcie w obeeności delegata 
Rządu Polskiego Jełowickiego, członków 
i urzędników delegacji, oraz przedstawicieli 
wojskowych, towarzystw. 

T: go samego dnia ma przyjechać także 
komisarz ententy Tover, 

Wojska nasze, które dotychezas postę- 
powały na Pomorzu w kierunku półaceno- 
zachodnim, obecnie po zajęciu linii Tezew 
i Bterograd- Kośeiessyn postępować będą 
w kierunku północnym do morza. Pochód 
odbywać się będzie na całej linii i wszyst- 
kiwi drogami tak, że oddziały nasze wojsko- 
we wejdą niemal do każdej wioski. 


Prowokacye niemieckie. 


Wedle Voss. Zeitung, donoszącej o zaj 
ściaeh w Gliwicach, Francuzi zachowywali | z 
się wszędzie z wlelką rezersą i wypraszali 
sobie wszelkie 023 Mimo to polskie 
doputacye zjawiły się z chorągwiami 1 kw)a-. 
tami na dwvreu. Przy tem przyssło do bójki 
x Niemcami, którsy deputacye roz sędiili, 

Przeciw Bankowi Ludowemu, gdzie 
driewezęta w białych sukienkach czekzły 
na wojska framcuskie, rozpoezę'o bombardo- 
wanie wgglamı i kamieniami, wskatek czego 
zniszczono fasadę i okna, Wieczorem odbył 
eg wielki pochód, w cągu którego przyszło 
do poważnych napadów na oficerów fraecu: 
ekieh, którzy zostali poranieni laskami i ka- 
mieniami. 

Pałkownik Gracier, w którego aatomo 
bil padł strzał został lekko zraniony w twarz. 


Ks. Józef Panaś, Dzlekan W. P. 22) 


PAMIĘTNIK KAPELANA 


Legionistów polskich z czasów 
wielkiej wojny. 


(Ciąg dalszy). 

25, sierpnia. Po przełamaniu frontu 
pcsuwamy się dalej, Jechzłem razem ze aze- 
fem sanitarnym Rogalszim i zapędziwszy 
sig za dzieko dostaliśmy się pod gw. ł.oway 
ogień nieprzyjacielski, wobec czego eofaęli- 
śmy się na noe do wsi Kaszcianiki, gdzie 
zastaliómy stab nasz. Wieciorem ukassła 
się na południowym zachodzie łuna wielkie 


(go prżaru. Twierdziłem, że na nzeze umar 


twienie Brześć się poddaje, ale nikt nie 
chciał wierzyć. 

26. sierpnia, Brześć został weroraj zdo- 
byty. Pierwsza wbroczy:3 tsm dywizya g8- 
licyjska pod komendą generała Puchaiskie- 
go. Masierujemy dalej na wschód p: zez wieś 
Wojsko do Polinówki koło Kamieńca Litew- 
skiego... 
| We Wojska madysrzy rozbili i sprofa- 
mowali cerkiew. Dla osłony jej musiano po- 
stawió na straży Legionistę, Na cmentarzu 
nazwiska polskie, lecz 1 2»18y 10s3yjskie. 

W Polinówce zostaliśmy przez dwa dni, 
przygotowując się do odmarszu n4 inny 


_ front, 


28, sierpaja, Wymarsz z Polinówki 
rzez Wojsko, Minkiewieze do Łyszczycy, 
dzie nocujemy na sgliszezach ślicznego pol 
iego dworu, W całej vkolicy zupełne pu: 


stki, Zaledwie można spotkać gdzie starego 
dziada lub wiekową babę. 

29 sierpnia wypada miedziela, Nabo- 
żeństwo było o godzinie 5 rano na polu. 
Był na niem gen. Durski ze sztabem, od- 
działy wszyttkie prze maszerowały właśnie 
koło ołtarsa polowego. W piładnie przeszli- 
śmy Bug 3 powrotem po moście prowizory- 
cznie oabudowanym i przyśliśmy do Malo- 
wej góry, znajdującej się jut na terenie Kró- 
lestwa, Z daleka widać było ślicsny lecz 
roasadzony minami kościół, Wśeia spidła 
zupełnie, część sklepienia się zawaliła, na 
dachu nie poscstała ani jedna dachówka, ale 
wśród poszerpanej granatami fasady stała 
nienaruszona figura N. M P. 

Ludność wit:ła mas padzwyczaj serde- 
cznie. Na wiadomość, że z Legionistami 
przybył również ksiądz, zeszła się tłumnie 
ludn: ść do rozwźalonego kościoła, gdzie po 
usunięciu przex Legionistów części gruzów, 
odprawiłem nieszpory i wygłosiłem kazanie 
do ludu ma temat psalmu nieszpornego: 
„Pan sługi swoje z niewoli wybawi, I dla 
n:ch wieczny testameut zostawi, Sd Swój 
rozciągnie po całym świecie, I nieposłuszne 
narody sgniece". 

Po nieszporach ochrzciłem  dziecke, 
które trzymał kapitau Kleeberg, zastępca 
szefa sztabu. 

Ziakrystya nie uległa wprawdzie niszezą- 
cemu działaniu granatów, sle wszystkie urzą: 
dzenia zostały zniszczone ręką źcłdzeką. Je- 
dnak wsrędsie bywają ludzie, bo w zakry- 
styi zaalszłem przybitą do szafy kartkę 
z napisem: „Bitte die heiligen Sachen schonen, 
wir sind ja "Deutsche, keine Barbaren“. 

Po nieszporach ludziska otoezyli maie 
tłumnie wkcło i zaczęli wywodzić swoje 
skargi, żale, epowiadzć eiężkia przejśgia sta- 


| 


0 wydanie winowajców. 


Vorwdris potępia zachowanie się Ler- 
snera w szcsób jak najbardziej stanowczy, 
Dziennik uważa postępowanie to za prowo 
kające, co ntrudnia rzeczowo załatwienie 
sprawy wydania winnych. Dobro narodu 
musi mieć w tym wypzdku więkeze znacze- 
nie niż stanowisko honerowe. Skoro Lersner 
nie mógł się zdobyć na przyjęcie octy po- 
winien był to wp'zód powiedzieć i wysnuć 
z tego konsekwencye, 

Pełnomecnik miemiecki w Paryżu dr. 
Majer przybył dziś w paładnie do Berlina i 
uds? się natychmiast do kanclerza. 

Der Neue Tag d:nosi z niemieckich 
kół dyplomatycznych, że rząd nie poweźmie 
decydującej uchwsły, ranim nie otrzyma no- 
ty koalicyi. Nadejścia noty oczekują w Ber- 
linie w sobotę, przedtem zaś nie nsstąpi ża- 
dea krok rządu niemieckiego. Dziś już mo- 
żna jedask powiedzieć, że gabin*t niemiecki 
chce lojalnie dopełn*ó v arunków pokoju wer- 
salskiego, stoi atoli temu ma przeszkodz' © 
fizyczna i technictaa niamożneść przeprowa- 
dzenia wydania osób, 

Kuryer ministerstwa spraw szagranicz- 
nych odjech ł wezoraj x Paryża do Berlina 
x listą winnych. 

Rada państwa w Berlinie asrobowała 
oświadczenie, złożone przez praskiego mini- 
stra Heinego. które opiawa: Rada psństwa 
jako konstytucyjna xeprere0tacya państwa 
n'emieckiego solidaryzuje się ze stanowiskiem 
rządu Rxeszy w bwestyi ¿ądania wydania 
Niemeów. Rada państwa daleka cd tego, by 
przeszkodzić ukaraniu karrgodpy*h czynów 
aa podstawie regularnego śledztwa i przed 
piemieckim sądem, podziela oburzenie naro 
da niem eckiego x powodu żądania ententy 
wydania sstek Niemców, Rada państwa jest 
przekonaką że ladność wszystkich krajów 
niemieckich stanie ra rcądem. Uważs ona 
piwa żądania za niewykonalne i ocze- 

ujo od poczucia sprawiedliwości całego świa- 
ta pomocy przeciwko tej bańnie Podczas od- 
czytywanis powyższego oświadczenia, wszy 
sey członkowie Bady p*ństwa powstali ze 
swoich miejsc, 

W s»rawie stapowiska rządu niemie- 
ckiego odnośnie do wydania winnych, jeden 

z członków rządu Rzeszy oświsdczył co na 
stępuja: Znajdujemy się cbrenie w sytuacyi 
krytycznej, podobnej do tej, w której byliśmy 
w 6zarweu reku zasiłsgo. Rząd uważa po- 
stępowanie Lersnera za godne ubo!ew. nia 
Nasze położenie stało się wskntek tego 
o wiele trudniejsze, Rząd w każdym roznie 
usiłoje nadal znaleść wyjście przez dalsze 
traktowanie. 

Wszystkie pisma berlińskie bez różnicy 
stronnictw stwierdzają dziś, że wobee żąda- 
nia wydania winnych +e strony  koalicyi, 
eała opinia publiezna w Niemczech stoi zu- 
pełnia zwarta, 

Wczoraj wieezorem odbyło się w Ber- 
linie posiedzenie rady gabinetowej, na któ- 
rem szcregółowo omawiano sytuscyę. Uchwa- 
ły nie powzięto. Dr. Mayer pozostaje w Bər- 
linie, W k-łach parlamentarnych słychać, 
że poseł francuski Marcilly wręczy jeszcze 
w ciagu daia dzisiejszego rządowi niemie. 


Z O L LL 


te i nowe. Przed r. 1905 nie było tu ursę 
downie katolików, cho:iaż wszyscy za kato- 
lików się uważali i po polsku mów Ji. Siuby 
brali w Krakowie, w Leżajska, albo też z8- 
przysięgali eobie d zgonną miłość i wierność 
aż do Śmierci wobec starszyzny, na co sre- 
sztą było zezwolenie Ojca św. Po patencie 
tolerancyjnym wstyscy gromadnie prze- 
szli na łono Kościoła i wybudowali śli- 
esny kościół, stanowiący ich radość 
i chlabę i oto ní: szczęście spadło na 
nich. Ke. Płodokycć już w czasie bitwy wy- 
jechał gdzieś do sąs'edniego miasta i spo- 
dxiewają się leds dzień jego powrotu. Ko 
zacy namawiali ich do opuszczenia wzi, 
2 później chcieli ich do tego zmusić, ale 
odpowiedziano im: Gdy wszystko spalicię, 
my zosteniemy choćby na popiele, jednak 
Ba swoim własnym, a po cadsych kątach 
tłuc się nie będziemy. Pop z rodziną nata- 
ralnie dawno wyjechał, ale 5 rodzin prawo- 
sławnych, które tutaj mają krewnych, pozo- 
stało we wsi. 

30 sierpnia o godz. 5 rano odprawiłem 
Msę św. w kościele; mimo wesesnej pory 
keściół był pełen ludu, który Legionistów 
żegnał serdecznie i błogosławił nam na dal- 
sią drogę. 

Zwiedzamy po drodxe świeżo zdobyte 
forty Brześcia Litewskiego; wyglądają impo- 
nająco, urządzenia, zdaniem znawców, dosko 
nało. Tu i ówdzie widać skutki dni:łsń zdo- 
bywezej artyleryi, ale forty nie są do tego 
stopnia uszkodzone, by się z nich nie można 
było bronić, Grobów rossyjskich spotykamy 
bardzo mało. W jednej z kazamat znaleźli. 
śmy jeszcze zapasy ziemniaków i kapusty, 
chociaż to było jnż po pca fortów 
przez zsdobywcze oddziały. 

81 sierpnia przez Kęty, Lemusski, 


ckiemu listę osób, które mają bjé wydane 
oraz pismo wstępne. Przypuszczają, że na- 
stąsiła zmiana na niekorzyść Niemiec, mia- 
nowicie, że żądanie wydania ułożono wa 
fo mie jeszcze bardziej stanowcrej i że prze- 
widriane są represye 

Odnośnie do cdmowy Niemiec co do 
wydania wionych, pisze Matin, że artykały 
428 i 429 traktatu wersalskiego upoważn'ają 
Francyę do stałego obsadzenia bez zwłoki 
w razie niewykonania traktatu obszarów 
Kolonii, Koblsn yi i Moguncyj. 

Do Paryża nadeszła wiadomość, że rząd 
niemiezki oświadezył gotowość utrzymania 
nadal propozycyj, przedłożonych w nocie z 
25 stycznia b. r. W pewnych kołach konfe- 
rencyi ambasadorów sątrą, że propozycye 
niemieckie co do winowajców są msiliwe 
do przyjęcia pod warunkiem, ża koal cya 
bądz'e nadzorowsła przeprowadzeni procesu, 
powołanie świadków i rzeczoznawców, 

Sekretarz urzędu handlowego si: Ged- 
des cáwiadesyť wczoraj w mowie, że rząd 
angielski domaga się z naciskiem wydania 
i ossdresia Wilhelma Hohenzollerna, Gdyby 
Hulandya opierając się na prawie międz 
narodowem stanowczo odmówiła wydan'a b. 
eesarza niemieckiego i ud ieliła mu dalstego 
przytułku na swojem t*rytoryum, wówczas 
Auglis będzie s'ę domagała, ażeby b. cesarz 
niemiecki został przeniesiony na jeduą x 
wysp kelonii holenderskich. Daily Chronicle 
pisze w tej sprawie, że upstrzoną jest w*spa 
archipelagu malajskiego _ prawd>pod. baie 
Sumatra. 

Pruski minieter obrony krajowe! Noske 
oświadczył współpracow ikowi Daily Mail, 
te w sprawie wydan'a winowajców nia u zy” 
nil żadnego kroku, ponieważ żalen ezłowiek 
w Niemeresh nie byłby w stanie tego żąda” 
mia traktatu wypełnić, Wojsko nie wykona: 
łoby nigdy rozkaru jnterweniowania przy 
wydawaniu winnych, 

Wedle B. Reutera w sprawie wydania 
winowajców nie zostaną porzięte tak długo 
nowe zarsądrenia, dopóki ministerstwa koa- 
licyine nie przedstawią swych sprzwe' dań. 
Nowa nota pod adresem Holandyi będzie 
wręczona po najbliżasej konferencyi premie: 
rów koalicri w Londynie, 

Matin pisze: Albo Niemcy wy:ełnią 
waropki trskta'u pokojowego, a wtedy alian- 
ci stopniowo opusze:ą przyczółki mostowe le- 
wego brzegu Renu, albo ich niewypełaią, a 

wtedy ewakuacyi się nie przeprowadti, — 
L'Homme Libre pisza: Po wyieżdzie Lsrsnee 
ra z Paryia nie pazostaj; koall*yi nie inne- 
go jak zażądać bariw!o zaego wydania wszyst: 
kich winnych i postawienia ich przed try- 
bunałem celem dania Niemcom przykładu jak 
się karte winowajców, sby na przyszłońć sa- 
pob eds powtórz*ni? się podobaych :br-dni, 
Temps piste: Jeżeli Niemcy będą nadal re- 
prezentowane przes ludzi dawnego ustroju 
pochoanycu i butnych, to jakżeż będą oni 
mogii uzyskać u ineych narodów to mini- 
mum zaufania, bez którego nie może być 
mowy o stosuakach międzynarodowysh. Z ja- 
ša gorliwością przystąpili Niemcy do ukarś* 
nia sprawców deportacyj, zdzierstw i innych 
sbrodni, o tem wie świat cały, Czy trybunał 
niemiecki kędiie mógł okazać taką bezstron* 
ność i odwagę cywilną, jeżeli chodzić t odse 
o winnych oficerów ? Przypomina się tu spra- 


Międryki przybyliśmy do miasteczka Sława” 
tycze, które w cułcó:i uległo zniszczeniik 
Zaladwie po przedmieściach zostało kilka 
domostw i stodół. Prusacy umiećc.li w obu 
kościołach katolickich starym i nowym tu* 
dsi+ż w cerkwi prawosławnej espita e. Or- 
faty, kapy, a'by zostały podarte i porez:zu* 
cme po świeciach; według opowiadaniż 
naocznych Świadtó w. Anny Mikołajewskiei 
Tekli Łowesanki, żołaierze niemieccy powy” 
r:ucali z kcócioła obrazy i krzyże, padło 
pizeb'erali sig w staty kościelne i r410% 
f żydami urządzali drwiny z najśs! tstyć 
uczuć katolick ej lndności, która przəz 80 
lat skutecznie broniła swej wiatry prze 
zakusami prawosławia, Ja sam widziała% 
aparaty kościelne wslające się w bł.cia 
Poszedłem do niemieckiego komeadents 
lazaretu A, O. K. Nr. 8, sla ten z furyż 
wpadł na mnie za „mięszanie się do cudzy 
interes*w*, więe zrobiłem p'samne doniesi?” 
nie do władz niemieckich przez Komendę 
Leg. Pol. 
1 września stanęliśmy w Bożance, gä“ 
wznosi się w ślicenem położeniu nad Bugie 
wspapiiły zamek hr. Zamojskiego August$ 
przez Rossyan n'estety umyślnie podpalony» 
dlstego, że nie pozwoloao im po kora: 
„pogułat”. N'eda'eko od samku pięk y *9 
ściółek gotycki, którego budowę ropo 
w r. 1905 lece musi:no jej zsprzestać z PO 
wodu zakszu władz rcsgyjskich, Po ru Taob 
tego doskonale niegdyś urządzonego pał:€U 
i gospodarstwa, oprowadzał nas poru 78 
hr. Krasicki, krewny właściciela zamku. 


(Ciąg dalszy nas'ąpi). 


a Marlocha Octy rząd niemiecki sapamniał, 
to najlepszym środkiem skuteczneg" udare- 
mnienia p'dobuych zbrodni jest ukaranie 
Winnych. Journal des Debats pisze: Jełeli | 
Niemcy so'id'ryzować się będą ze starym | 
systemem imperyalistyccnym, będą mu:isły 
wydać nietylko 800 wianych, lecz wszystkich, 
Pozostawia im się tedy: prawo wyboru. 

N. fr. Presse dososi z Berlina. że rząd 
Rzeszy gotów jest uczynić koalicyi koncesyę 
i przekarać obwinionych sądowi neutra'ne 
mu. W rachubę wchodzić ta ma StwsjcarFa, 
która nieoficyalnie oświadezyła gotowcść 
przeprowadzenia postępowanis sądowe.o, je- 
żeli Niemcy o to poprostą, a koslicya na to 
się zgodzi, 


Z Rossyi. 


Sprawozdanie frontowe z 5 lutego 1920, 
Pod Archangielskiem ogień armatni. 
W obszarze ; Narwi przybyło ponownie kilku- 
Bet zbiegów do maszej linii. Na froncie po- 
ładniowo-sachodnim w okolicy Olgopola do- 
sięgliśmy rzeki Stobódki 40 wiorstw na po- 
ładniewy-wschód od tego miasta, W obsza- 
rze Wozneseńska zbliżaą się wojska ezer- 
wons do m ejecowości Bolszoj Bujalik, W 
okolicy Mikołajewa wxięto do niewoli 70 
pułk symferopolski. Na froncie kaukazkim 
walki nad rzeką Jul, Na froncie wechodnim 
dos'ęgliśmy miejscowości Tulanowskaja 85 
wiorst na wschód od Niżnego Udińska 
Chicago Tribune donosi z Rewlu, że 
była armia Judenicza znzjduje się w stanie 
xupełzego rozkładu wprost mie do op'sasia, 
R:ąd-estoński nie pozwała  żołaierzom Trs- 
syjskim wejść do Rewla ponieważ żołnierze 
ci eą przeważnie zarażeni, "Riąd finlandzki 
"domaga się pasportów sanitaraych, Zamiar 
wysłania resztek armii Judenicza na front 
półnoeny do Archangielska nie da się usku- 
tecznić, gdyż armia ta zuzełnie się roz- 
mypuje. 
Rossyjski komisarz dla spraw rtgra- 
nieznych otrzymał z Warszawy następującą 
depeszą iskrową. Do komi arza ludowego 
spraw zagranicznych Oxsiczerina w. Mosksie, 
R:ąd Rzeczypospolitej Polskiej donosi, że 
otrzymał depeszę iskrową  rossviskiej repu- 
bliki sowieckiej z 29 styeznia 1930. Oświad- 
czenie będsie zbadana i odpowiedź xakomu- 
nikewana rcssyjskiej - republice sowieckiej, 
Stamieł+w Patek“ minister spraw zagra- 
. eanych. 
Centralny komitet wykonawczy ratyf- 
kował traktat pokojowy z Jxfonią i polecił 
komiearzowi spraw sagranicznych —xawiado- 
„mió o tem rząd estoński, 


Ze świata. 


(P. A. T), 


= Wczoraj odbyło się uroczyste przyjęcie 
marszałka Focha do Akademii francuskiej. 
Merszsłek w przemówieniu wyraził podzię- 
"kowanie za to, iż Akademia bprzer powoła- 
nie go do swojego grona chciała uczeić 
dzielna falangi francuskie, które w ciągu 
kilku lat stsczały jak najzuciętste i n*juvor- 
czywsze bitwy i poraziwszy wreszcie wroga, 
dosiły do Renu a przez to zapewniły ojezy 
źnia bezpieczeństwo. W odpowiedzi na to 
prezydentzPoincarć podkreślił rolg marszał 
ka podczas*wcjny. „Pzóską zasadą — pows- 
dział prezydent — było prowadzić wojnę a 
tem 'samem misł psn prawo określić ‘jakim 
powinien być wokój. Wnniśmy sobie życzyć 
aby świat migdy nie żiłowzł, iż przejął się 
aasxdami głoszontmi przes pana“, 
sza Projekty uataw w sprawie ratyfika- 
cyi traktatu pokojowego w St. Germain, zo- 
stały przer rząd francuski wniesioue do Isby 
deputowanych Składają sig ome z następu- 
jących przedł żań: 1) Przedłożenie w spra- 
wie instramevtu pokojowego, podpisane w d: 
10. wrześn a przez Austryg, a do którego 
przystąpiła dnia 9. grudnia Rumania, 2) 
Protokoły dodatkowe i Bsezegółowe oświad- 
czenia, które Austrya podpisała 10, wrze- 
“gnia, a do których przystąpiły Jugosławia 
i Rumunia dnia 25. listopada względnie 9, 
grudnia, 3) Układ z tej aamej daty w spra- 
"wie sum, które mają złożyć państwa sukce- 
myjne za ieh uwolnienie, 4) Układ w spra- 
"wie handlu bronią i amunieyą jakoteż xałą- 
czony protokół, który Austrya również pod- 
"pisała 10. września, a do którego przystąpiły 
Brazylia i Gwatemala. 


== Matin podaje z dobrze poinformo- 
wanego źródła że wczoraj nadeszły do Pa- 
ryża wiadomości o akeyi młcdoturków prze- 
©iwko koalicyi pod główną komesdą Envera 
 baszy. Wedle tyeh wiadomości wynoszą sity 
zbrojne młodotureckie 35 000 żołnierzy. En 
ver basza miał oświadczyć, że agitacya prze- 
 Giwko koalicyi w Aserbejdianie, Dagestanie, 
Turkestanie i części Afganistanu mizła peł- 
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ny sukces. Agitacya ta jest także pewną 
poparcia ze strony bolszówików rossyjakieh. 


= Corriere della Sera dowiaduje się 
z Paryża, że przedstawiciele dyplomatyczni 
Anglii wręe:4 gabinetowi Dawidowiesa taj- 
ną notę, w której weżwą go, aby defini- 
tywnie wybrał pomiędzy > proponowanym 
kompromisem a wykonaniem traktatu lon- 
dyńskiego. 

= Pełnomocnik bułęarski doniósł Ra- 
dzie ambsadorów, żs Sobranis bułgarskie 
ratyfikowało traktat pokojowy w Neauille. 


= Popolo Romano dincei a Peryża, że 
wladomcéci z tamtejszych kół dyplomaty 
exnych potwierdzają, iż rządy -francuski i 
angielski mają stanowczy zamiar nie ustąpić 
wobec żądań jugosłowiańskich i pozostawić 
Włochom welna ręką celem przeprowadzenia 
traktstu londyńskiego, a w danym wypadku 
wkroczyś, aby skłonić Jugosławię do resse 
ktowania paktu o»tatnio zawartego. Giornale 
d ltalia donosi z Londynu, że rząd avgielski 
domaga się osirze.siego tonu wobec Jugo- 
gławii, gdyż przed uregulowaniem sprawy 
Adryatyku, nie może myśleć o uregulowaniu 
sprawy wschodeiej, 


== Z L'ndyBu doa03z4, że preliminarz 
wo skowy opiewać będzie na około 100 mi- 
lionów fontów. Stała armia obe'mie 30.000 
żołnierzy. Z powodu wzrostu een środków 
Żywności kosztuje obecnie każdy łołn'ers 16 
szylicgów 8 peosów dziennie. 


= Premisrzy i ministrowie spraw za: 
eraniczny:h Stwe yi i Danii przybyli do 
uhrystysnii na Koaf»rencyę w sprawis Ligi 
narodów. 


== Z Brukseli donoszą: Grupa belgij- 
ska Związku międzyvarlamentsrnego badała 
prepozycyg wykluczenia parlementarzystów 
niemieckich ze Zwińzku. Zgromadzenie przy- 
jolo propozycyę w zasadzie bez głosowania 
i zgodziło sig na to, że na razie nie należy 
niwiązywać stosunków x parlamenta wi państw 
centralnych oraz, że na razie należy porozu- 
miewać się tylko z parlament:mi państw 
ententy 


== Francuska Irba deputowanych uchwa- 
liła proi. kt ustawy, zaprowadzejącej ezas 
letni. Od 15 marca do 25 p:żix'ermika czas 
będzie posunięty o całą godzinę. 


= Dnia 9 b. m. zcstanie racya cble- 
ba w Nirmczech obniżona x 218 na 200 
gramów dziennie, 


== Austr pełnomocnik w Paryżu Eich- 
bof otrzymał od M llersnda notę z zawiado- 
mieniem, że korfzrancya ambasadorów, po- 
ruszo2a wainami wiadomościami z zacho- 
daich komitatów węgierskich przyznanych 
Austryi, zsraądziła natychmiastowe wysłsnie 
międzykoalicyjzej komisyi do tych tery- 
toryów. 


„= Na posiedzeniu komisyi spraw sa- 
granicznych p. Millerand składając spraw. - 
zdanie o polityce zagranieznej, oświadczył, 
i$ w sprawie traktatu wersalskiego rząd sde- 
cydowamy jest zmusić Niemcy do wykonania 
postasowień tego traktatu, W sprawie poli- 
tyki Franty' wobec Roesyi oświadezył Millo- 
rand, 4» rząd kontyneować będzie politykę 
prowadzcną przez Clómeneeau, T> stanowisko 
zgadra się z uchwałą, powziętą w listopadzie 
1919 w sełnem porozumieniu ze sprzymie- 
rzeńcami  Gbyby państwa nowopowstał» w 
sąsiedztwie Rossyi zostały przez Rossyę so- 
wiecią zaatakowane, sprzymierzeńcy dadzą 
iw pomoc. 

Przyrzeczenia takiego już dotrzymano 
dając Polsce broń i amuuicyę, aby się mo- 
gła obronić przeciw bolszewikom. 


== Ameryka przystąpiła ber zastrzeżeń 
do międzynarodowej konferencji finansowaj. 


== Z sashodniej Australii dsnoarą, że 
w Yampizo odkryto olbszpmie pokłady žela- 
zs, przedstawiające kolosalną wartość dla 
Australii i imperyum. 


==-"Węgiorsta Rada ministrów zajmo- 
wała sig: wezoraj pismem hr. Almassy w 
sprawie zamordowania hr, Tiszy. 

Minister sprawiedliwości stwierdził, że 
zaznania złożone w tej syrawie są chwiejne 
i nie wystarczają. by rtució podejrzenie na 
ministra Friedricha, Postępowanie sądowe 
przeciwko Friedrichowi jest-wykluezone 


== Przedstawiciel Rossyi sowieckiej 
Litwinow oświadczył korespondentowi biura 
Reutera, że Niemcy wszelkimi środkami uni- 
łowały wywołać i zaostrzyć konflikt między 
Polską a Rossyą celem osłabienia Polski 
w interesie Niemiec. 


== W Gdsńska odbyło się zebranie 
związku urzęiników kolejowych Polaków 
w Gdańsku, na którem to zebraniu uchwa- 
lono połączyć się z Polskim Związkiem ko- 
lejowym w Wsrszawie. 


Dziennik Gdański donosi: Tutejsza dy- 
rekcya policyi wydaje rozkazy śledzenia firm 
polskich orax poleca, by w danym razie 
usuwane nsp'sy polskie z ulie Gdań ska, gdyż 


napisy te psują wygląd miasta, 


= Ozsoskie Blovo denosi, że prezydent 
koalicyinej Komisyi plebiscytowej w Oiesgy- 
nia oświadszył, iż plebiseyt na S'ąxku Oie- 
szyńskim i S'qzku Górnym będzie przepro- 
wadsony prawdopodobnie d, 4 marea b. r. 
Berneńskie didove Noviny dowisdają się 
jednak z wiarygodnego źródła, że wiadomość 
ta nie odpowiada prawdzie i że prezydent 
Manevi'le dotąd terminu plebiscytu nie 
OzBatzył. 


== Berlińska Ałlg. Ztg. donosi, że 
wczorsj po ras pierwszy zjawił się na posie= 
dzeniu komisyi podatkowej Erzberger, gdzie 
mówił o ustawie podatkowej bardzo cbszer- 
zie i bez znużenia, 


==-Ronferensya ambasadorów uznała, 
ża nie naleły trac'ć ani chwili czasu, aby 
dokumenta nie przyjęte przez  Lersnera. 
możliwie prędko przesłzć do Berlina, Upeł- 
nomoen'ony członek ministerstwa spraw za- 
granicznych opuścił we środę Paryt i wyje- 
chał tym samym pociągiem c» i Lerener do 
Berlina, aby rządowi niemieckiemu jak naj- 
rychlej doręczyć dokumenta. P. Marcilly 
jesrere w piątek wiecrorem doręcsy doku- 
menty rządowi niemieckiemu, 


s= Z Pion donoszą, że we czwartek 
wieczorem na pocisg towarowy najechał 
pociąg ekspresowy z Lyonu; kilka wagonów 
pasażerskich zostało w zupołności zniszczo- 
nych, 18 osób poniosło śmierć na miejscu, 
35 osób odniosło ciężkie rany. 


= Ryd niemiecki wystąpił do Rrądu 
Polskiego z protestem przeciw ko rzekomemu 
przerwaniu przez Polskę ma Pomorzu komu- 
nikacyi między Prusami książęeemi a nis- 
mieckiemi. 

== Do Holandyi wysłano już mową 
notę żądającą wydania ekscesarza Wilhelma. 
W mocie tej, utrzymanej w tonie stazow- 
czym, wyrażono madsieję, że Holsndya po- 
wodować się będzie względami eprawiedli- 
wości i mor:lmośc', stojącymi ponad wszyst 
kiemi zasgad»mi prawa pisanego i że nie 
zechce pa aiebie wziąć odpowiedzialmości za 
swcjs jednostronne stanowisko. 


= Radio z Moskwy donosi o wybuchu 
rewolucyi bolszewickiej na Kamezatce, 


= Znis'enie blokady Rossyi wywołało 
konsekwencye w Stanach Zjednoczonych, 
Wielkie firmy, które pod presyą rządu da- 
wniej zerwały kontrakty z sowietsmi na do- 
stawg produktów, nalegzją, aby rząd zabsz- 
tieczył udział Ainsryki w handlu z Rossyą, 


== Korea powstała przeciw Japonii. 


Misyonarze chrześcijańscy popierają po- 
wstanie. 
KRONIKA. 
Lwów, 7 lutego 1920. 
Kalendarz. 


Niedziela: 8 lutego. 

Rzym. kat.: Jena z Malty. 

Gr, kat.: O obłnd syni. 

Słowiański: Gniewomira. 

Wschód słońca o godzinie 7 minut 34 
zachód słońca o godzinie 455 po południu, 

Temtperatera o godzinie 13 w południe 
+ 0 stopni. 


Poniedziałek: 9 lutego. 

Rzym, kat.: Apolonii F., M. 

Gr.-kat, : Josnua Chr. 

Słowiański: Gorysława. : 

Wechód słońca o godzinie 7 minut 38 
rano, zachód o godz. 4 min. 57 wieczorem. 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałeeki powrócił dzisiaj w południe 
z podróży służbowej do Tarnopola. 


— 2 Biura prasowego D. 0. G. 
Lwów otrzymajemy następująca wiadomość : 
Dziś wybuchł strajk w Zakładach miejskich 
w Przemyślu. Strajkuje straż ogniowa, ro- 


botnicy elektrowni i kolumny epidamicznei. 


Strajk wybuchł na tle ekonomicznem. Straj- 
kujący żądają podwyższenia płac od dnia 
1 stycznia 1919 w szczególności do wyso- 
kości płac, pobieranych przez funkcyonaryu- 
szy państwowych. 


— Komitet Obrony Narodowej wzy- 
wa wszystkie urzędy, instytu*ye, zakłady 
naukowe, urzędy parafialna i gmiane, tudzież 
csoby prywatne, które otrzymały do zbiera: 
mia podpisów deklaracye przeciw statutowi 
„Galicyi wsehodniej* a dotąd ich nie zwró- 
ciły, o jak najenergiezniejsze prowadzenie 
tej-akcyi i zwrot deklaracyi prd adresem 
S»kretarystu Komitetu Obrony Narodowej we 
Lwowie, ul. Kopernika 30 najdalej do dnia 
15 lutego b r. Z tem dniem zamyka się 


Fzbieranie podpisów, albowiem delegacya KON 


wyjedzie do Warszawy około 18 b. m. a 
przed tem ukończone być muszą prace kołe 
tabelsrycznego -zestawienia zebranych odpi- 
8ów, protestów i rezolucji. 


— Z okoła Macierzy. Ozsłonkowie to- 
warzystw sokolich lwowskich mający chęć 
uprawiania óćwicień lekko-atletycznych pod 
kierownictwem trenera  sprowadionego ze 
Szwecyi przez polski Związek lekko-atlety- 
czny, zgłoszą się w poniedziałek dnia 9 lu- 
= 4 1920 o gods, 6 wieczorem w małej 
sali, 


— Rada miejska, Onegdajsza posie- | 
dzesio Rady miejskiej poświęcone było spra- 
wom pożyezek Referował r. Tereakoczy, Za- | 
znaczywszy konieczność xaciągaięcia pożycz- i 
ki, zakończył referat rerolucyą, iż „Rada 
miejska uehwala zsciągnięcie pożyczki 5 mi- 
licnowej w Banku krajowym na skrypt dłużny 
za gwarancyg Rządu na 6 i pół pre. z pół- 
rocznym '/, pre. dodatkiem prowizyjnym tu- 
dzież dodatkiem geastyjnym 1 promil!e, Po- 
życzka ma być płatna 1 lutego 1921.* 

W dyskusyi wyraził r. rektor Thullie 
zdziwienie swoje z powodu, iż banki, które 
płacą jedynie 2 i pół pre. do 8 pre., pobie- 
rają od miasta i to przy gwaraneyi Rządu 
aż 72 pre. 
la Pocxem uchwalono wniosek jedaogło: 

nie. 

Zapełnie zaś bez dyskusyi uchwalono 
zaciągnigcie pożyczki drugiej, przedstawionej 
przez tego samego referenta, Postanowiono 
w miejskim Zakładzie kredytowym w Kra- 
kowie zaciągnąć pożyczkę w sumie jedeego 
miliona korom na kapitał obretoww dla miej- 
skiego Zakładu opałowego. Pożyczka ma być 
spłacana kwotami usyskanemi ze sprzedaty 
opału 

Nakoniec, na wniosek r. Pierożyńskie= 
go uchwalono dla urzędników miejskich pod- 
wyłszenie nadzwycza'nego d. datuu do peł- 
nych dyet przedwojeanych wedle norm dla 
urzędników pańs'wowych, 

Na t+m posiedzenie zamknięto. 


— Program powsz. wykładów unni- 
wersyteckic», Niedziela 8 lut-go dr. Lege- 
tyńqski: Z życia baktoryj wa krwi człowieka 
z demonstracyami kinematograficznemi. Ma- 
zeum przemysłowe godz. 5. — Wtorek 10 
b. m. prof, Sselagowski: R-fi-ksya powojen- 
na (IIL) sala XIV Upiwersyteta gods. 7.— 
11 b. m. prof. Wojciechowski: Pojęcie mi- 
łości u dawnych poetów polskich, ul. Dła- 
gosia 8, sala geologii, — Cswartek 12 b. m. 
prof. Bulanda: Ateny, zabytki, sala XIV, Uai- 
wersytetu, 


— Ruch tel grafeczny między Pol- 
ską Łotwą 1 Litwą. Od dnia 1 lutego b.r. 
odbywa się normalny rach telegraficzny mię- 
dzy Polską, Łitwą i Litwą. Dopuszczone są 
także telegramy terminowe, pilae, we wszyst- 
kich językach europejzkich. Telegramy pra- 
sowe na razie nie są dopuszczalne. Opłsta 
za wyraz wynosi 2 mk. 40 fen. Telegramy 
do Łotwy iLitny przyjmowane będą na cd- 
powiedzialność nadawcy, tj. ber prawa żąda- 
nia od zarządu poczt i telegrafów zwrotu 
opłat w razie niedojścia telegramu. Zarazem 
ustanawia się począwąszy od 10 b, m. je- 
dnolitą taryfę po 2 mk. 40 fen. dla telegra- 
mów do państw bałtyck ch, mianowicie Esto- 
nii, Fialandyi, Łotwy i Litwy, wymienia- 
nych drogą okrężaą przes Niemcy. Sprawa 
nawiązania bezpośredaiej komunikseyi z kra- 
jami bałtyckimi jest obecnie w toku. 


+ Ostatni staroście) trembowelski. 
Zmarł w Lubnnie na zapsłenie płue Włady- 
sław hr. Grocholski, ostatni starościć trem- 
bowelski, sędrra honorowy powiatu starokon- 
stantynowsk eg, urodzony w r. 1841, 

Zmarły należał do wyiątkowych jedno- 
stek narodu, Nie było pracy społecznej, 
w którejby nie wziął czynnego udziału. Sam 
osobiście miał bardio małe wymagania, 
wszystko oddawał na zapomogi, stypendya i 
cels publiczne. Niezależnie od tego do końca 
życia utrzymywał na swoim koszcie kilka 
młodzieńsów w rozmaitych uczelniach, 6 

Wierzą” mocno, że cstoją polskości na 
Rusi jest religia katolicka, niezwłocznie po 
ulgach 1905 r. wybudował w majstku swym 
w Tereszkach ładny kościół, któremu nadał 
spory kawał ziemi. 

W 1917 r. Tereszki wzorowo zagospo- 
darowane, majątek z wielką stadniną i pię- 
kną oborę, rozgrabiony był przez rozmaite 
bandy bolszewickie, a w 1918 r. Grocholski 
zmustony był uciec i zamieszkał w Lublinie, 
Wszystkim znaną była piękna postać wspa: 
niałego starca, który z koszyczkiem w ręku 
co rano ehodził po zakupy do miasta, 

Ubyła nieskazitelna, history*zna niemal 
postać, 


Zmarł w Przemyślu ks, dr, Jan 
Trznadel, katecheta I. gimnazyum, 


— „W tajemniczej sprawie“, Sledz- 
two policyjne w tajemniczej sprawie Minoy 
Beer, właścicielki bazaru cukrowego wyjaśni- 
ło, Łe w niedz'elę 25 z. m., gdy była Mina 
w mieszkaniu p. Stcz*rbana. było więcej 
osób, Mina Beer nie piła wówcsaa herbaty, 


—r"zaa 


była jednak, jak świadkowie zesnali, sdener- 
wowaną i często myl ła się w rachunkach. 
Opowiadała też mieja-no o jakiejś rewiuyi, 
dokonanej przez M. 8. O, i o konfiskac e 
towarów w jej sklepie, 

Stwierdzono też, że lekarstwa i narko- 
tyki znalezione w wslizie w mieszkaniu Szcrer- 
bana, nie były własnością jego, lecz jego 
siostry, sanit.ryuszki, 

Wedle orzeczenia prwag lekarskich nie 
istnieje środek, który mógłby dxiałać w spo» 
Bón taki, jski przedstawia matka B erównej. 
Wykluczenem też jest, by stac Beerównej 
mógł być wywołany narkotykiem. Opowia- 
danie Miny było wywołane ciągłem pytaniem 
rodziny w tym kierunku. z 

Wszystko ogółem przemawia, ża ma się 
tu do czynienia ze zmyśleniem. Wobec t*go 
p. S.czerbsna wypuszczono na wolność, Nie- 
zsleżnie od wynikn śledztwa policyjnego 
Sprawa oddtną zostanie sądewi. 


— W szpitalu powszechnym zmarła 
19-letnia Stefania Kowalska, krawczyni, któ- 
ra w zamiarze samobójczym napiła się kwasu 
selnego. 


— Na nieposypanym chodniku upadł 
17-letni Maryan Górski i ekręcił sobie pra 
wą nogę. 

Na Zniesien'u również upadł przez po- 
ślirgnięcie się, łamiąc lewą rękę 19-letni 
Ignacy Glotstek, te-bnik dentystyczny. 

W obu wypadkach Pogotowie ratunko- 
we udzieliło pomocy. 


— Na dworeu w Kleparowie zapalił 
s'ę wsgon III. kompanii kolejowej, mieszezą- 
ey kan:'elarrg i sysialnig. M mo nocnej pory, 
ogień wybuch? b-'wiem o 2 po północy, straż 
miejska ze Lwowa, wczas przybyła ma miej- 
BCO, gasząc ogień. 


— Ofiarę zderzenia się pociągów w 
dniu 30 ub m., maszynistę kolejowego, 
Edwarda Narcga. przywieziono z Choderowa 
w stanie gr żoym do ssp tala powszechnego, 


— Kradzieże. Młodocianpą złcedr' ejkę. 
16-letn'ą Zofię Sisrczew:ką, arestt'wano za 
kradzież garderoby damskiej na kliniee cho- 
rób kobiecych 

Za krsdrież 1 620 rubli dr. Sprechero- 
wi, ul. Legionów 30, aresztowano Maryę 
Maksymiukową. 

Przy ul. Bocznej Kingi 6, ujęto Annę 
Maksym: wicz, za krądz eż chustzi simowej, 
wartości 600 kor. p Maurycemu Krikrowi. 

Przy ul. Romanowicza 9, okradziono 
sklep z używaną garderobą ». Blesrawa 
Jaroszawsk'6go, wyrządzając szkodę na 1.665 
kor. Złodzieje dostali się do wnętrza lokalu 
przez piwnicę. 

Prty ul, Źródlanej l, 51, ckrad.iono 
mieszkanie p Szymona Nadla, xabierająe 
garde'obę wartości 4.000 kor. 

Przy ul, Krakowskiej 1. 5, skradziono 
z mieszkania p. Fryderykowi Szyferowi, vrzo- 
dnikowi Banku wied-ń:kiero. bielitnę, gar- 
derobę i pościel, wartości 8 800 kor, 

Wieprza, wartości 3.000 kor., ukradzio- 
no przy ul. Staszica |. 5 s eblswka na po- 
dwórza, p. Stanisławowi Crenarskimu, maj- 
strowi blacharskiemu, 


— Wypadek przy praey. W pralni 
p. Flusss poparsył sobie wrzącą wodą prawą 
rękę i nogę lisrownik pralai, 32 leini p, 
Sulim Albe, tak niebezpiecznie ir musiano 
wezwać Pogotowie ratunkowe dla udzielenia 
mau lekarskiej pomocy, 


— Ujęcie zbiega. Przy ul. T: suguta 
l. 7 sresztosano w mieszkaniu Z fi! Dropo- 
wej, uciekiniera x aresztów wojskowych, 
Franeiszka Wlir”ę 


— Generał? Malcolm, szef missyi woj- 
skowej angielskiej w Berlin'e m'że na bsr- 
dziej »naciący z reprezentantów wielkc-trv 


ańskich i najbardziej cetiony jako informa 


tor konferencyi pokojowej w Paryżu, przybył 
na kilka dni do Krakowa da poznania ga 
wraz z małżonką i kapitanrm Kessingtonem. 
Towarsysią mu w zwiedzaniu miasta adyu- 
tanci Pusłowski, Osiecimski-Czepski, Adam 
Potocki oraz br. Aleksand-r Szemb»k, 


— Przejazd wojska angielskiego. 

Dnia 8 b. m. przejeżdźał przez War 
szawę batalion wojska aagiel-kiego, zdążeją 
ogo na warm'ński teren plebiscytowy, 

Przybycia poriąqu specyalsego ceseki- 
wali na dworcu warsz.-w'ed oddsiał szkoły 
podebo'ążych x orkiestrą wojskową komendy 
miasta, przedstawiciele władz wojskowych 
i Ministerstwa Spraw zagrani*zavch, miasta, 
polsk. Czerw, Krzyża, warmińskiego komitetu 
plebiscytowego itd 

Po wtoezeniu sig pociągu Ba dworzec, 
crkiestra zagrała hymn angielski i polski, 
ustawiony z*6 oddział szkoły podchorążych 
sprezentował broń. Rychło dworzec zaroił 
się mundurami koloru khaki, a na ięh czele 
ukazali się dowódcy batalionu angielskiego: 
maior Lloyd, A. Duglas, K. Alexrauder, 
Leit i inni, do których przemówił w ięzyku 
angielskim wiesprerydeat miasta p. Jenike 
i zakończył mowę swą okrzykiem: „Niech 
żyje Anglia!“ 

Po dalszych krótkich przemowach, cały 
oddział wojska angielskiego zaproszono do 


Ę 


RE miejskiej (w Aleach Jerozolimskich), 
dzie przygotowany był poczęstuBek d!a go- 
[i Zavrosšenie to poprzedziła defi ada woj- 
skowa przed dworcem Szkoły podeborążych 
i oddzału angielakiegn z bronią, 

Oficerów angielskich zaproszono do 
Zamku. gdsie w kasynie oficerskiem podej- 
mował ich Minister spraw woj:kowych. Ta 
gn. Leśniewski wsniósł zdrowie króla an- 
gielskiego i złożył bołd na cześć misyi an- 
gieJskiej. Odrowiedział jeden z oficerów an 
gielskich, sławiące armię polską i wyraził 
podziękę za zgotowana im przyjęcie, 

Około godziny 4 popoł. tłumy Warsza- 
wian mi'ły sposobność obserwować w Als- 
jach Jerozolimskich  maszerujący oddział 
wejsk angielskich w pełnym ryncztentu, 
od:rowadzany przez pluton honorowy Wojsk 
Polskich z orkiestrą na czele — na dworzec 
kolejowy. 

— Śmierć w godzinę ślabu. Na Błesz- 
nie pod Częstochową miało sę odbyć w tych 
dniach wesele jednego z robotników. Wszyst- 
ko już było przygotowana. przybyli goście 
weselni, a panna młoda ubierała się do 
ślubu, 

Ceremonia zaślubin odbyć się miała w 
kościele o godzinie 3 po pełndniu. Nagle 
pan młody począł niedomagsć i położył się 
do łóżka. 

Po upływie pewnego czasu, gdy zegar 
ścienny wybijał właśnie godz'nę trzecią po 
południu pan młody skonał. 

W białym welonie ma głowie stanęła 
cblubienica nad zwłokami oblubieńca a dom 
jej stał się domem żałoby, zamiast wesela, 


— Napad. Ż Sosnowiec donosza: Bar- 
dzo przykra scena odegrała się przed kilku 
dniami w Katowieach. Pewien niemierki agi- 
tator plebiscytowy przebrany sa robotnika 
napadł na angielskiego oficera na uliy i 
czynnie go znieważył. Jestto najlepaią illu- 
stra:yą terrora, sz+rzonego przez zbirów nie- 
mieckich na Górnym Slasku, 


— Byoniści kieleccy., Z Kielo donc- 
sią: W sobote po południu w jsdaym z lo- 
kali przy ul. Orlej 4, odbyły się zebrania, 
zorganizowane przez żydowską partyę socya- 
listyczną „Poale Sion*. Oba zebrania, w któ- 
rych uczestniczyło po bilksset osób, zostały 
rozwiszane przez policyę, gdyk okazało się, 
i$ odbywały się one bz pozwolenia władzy. 

Wedłrg informacyi, otrzymanych przez 
policyę. na piątkrowem zebraniu przemawia- 
ło kilku mówców, którzy naw*oływali roko: 
tników żydowskich do tworzenia organlza- 
cyi bolszewickich, żeby w chwili, gdy bol- 
szawicy stana na graniey Polski, proletsryat 
żydowski był gotowy. 

— Qdebranie debitu. Ż roxporządte- 
nia władz posnań:kich odebrano w dzielnicy 
poznańskiej debit p‘ oztowy gazecie berliń 
skiej TVossische Zeitung bouieważ pismo 
wzbraniało się zamieścić przysłanego mu przez 
Wydział prasowy Ministerstwa b. Dzielnicy 
pruskiej sprostowania, odnosiącego się do 
aitykułu byłego cenzora p znańskiego prof 
S.bermana, usiłującego zohy'zić Polaków 
w oc:a'h świata cywilizowanego. 


— Z Torunia zajętego świeżo przez 
wojska polskie, donoszą: 

Na ulicach pozost:ły jeszcze ślady uro- 
czystości wkroszęnia wojsk polskich: bramy 
tryumfalne, flagi o barwach polskich, gedła 
narodowe na sklaspach polekich. na gma 
chach instytucyi polskich i in. Zjawiły się 
też już szyldy polskie w niektórych mioj- 
seach; w sklepach, w kawiarniach przeważa 
mowa p-lska. » 

Nemcy naogół są bardzo uprzejmi, 
xdarz:ją się jednak wyandki, że nie cheg 
mówić. aczkolwiek umieją, po polsku, Są 
jednak wśród nich tacy, którzy uważają się 
już za Polaków mówiących po niemiecku 
(Deutschsprechende Polen). Sa też tacy, któ 
rsy oświadcza 4: Wir sprechen nur deutsch. 
Brrmi to jednak bsrdz: dwuznacznie i cha- 
rakteryzuja poaevą1 ich stanowisko wobac 
nowej dla mich sytuscyi, 

Prasa niemiecka, reprerentowana do- 
tyehczas przes 8 pisma codzienne, Prasę co- 
dzieuną polską reprezentuje jedynie Gaseta 
Toruńska, co na 42 tysiące ludności polskiei 
160 pre. ogó!nej liczby ludności) jest sta- 
newczo za mało. 

Miasto jest w stanie oblężenia. Buch 
uliczny trwa do godz. 11 wieczór. Sklepy są 
zamykane o godz. 7 wiecz. 

Po objęciu miasta przez włedze pol- 
skie nastała n:gle dr'żyzna; cany ap. obia- 
dów podniesły Się wdwójnasób, Ale trwało 
te bardzo krótko. Władze wojskowe ukarały 
grzywną kilku właścieieli jaółodajni i ceny 
powróciły do norm poprzędnich, 


— Tow. „Ochrona ziemi* urządza 
bal dnia 10 lutego w salach Kasyna miej- 
skiego pod protektoratem J. W. P, Zofii 
Wołkowieckiej, Józefy Starzyńskiej, Generata 
Wacława Iwaszkiewicza i księcia Andrzeja 
Lubomirskiego na cel zakupaa ziemi dla In- 
walidów obrońców Lwowa, z wojny ukrajń- 
skiej. Począwszy od 7 codziennie od godz, 4 


do 6 wydaje komitet ssproszenia w Kasynie 
miejskim. 


Dla historyl. 


(wi) Autentyk.. Na podobne każdy 
natknął się chyba. Wróble ćwierkają o nich 
na dachu. Więc nie jako coś w sobie ogo- 
bliwego, jeno jako zapisek h'storycsny dla 
charakterystyki tych osobliwych czasów, 

Pani radezyni ze swoim przydziałem 
¿hleba kartkowego agi ruiz opędzić nie mo- 
ża zapotrzebowsnia. Kręci się nieraz bie- 
daetwo, af żal zbiera, 

Na srcręście ma mizkkiego serca do- 
chodzącą s'rótowg kamienicy. 

— Pani znown kłopocze się wedle tej 
brotkarty? — pyta raz ów duch służebny. — 
Te proszę dać pieniadze, a ja wezmę chleb 
na kartki mrje. 

— Daprawdy? — woła uciestona pani, 
— Ala cóż wy poezniecie ? 

Stróżka uśmiecha się z politowaniem. 

— Ja na to nie lecę. Ja kupuję chleb 
biały, bo ta magistracka glina za ciężka na 
mój delikatny żołądek. 


Notatki aso rtystyce 


Repertuar Teatru Miejskiego, 


W sobotę, 7 lutego o godzinie 7 wie- 
czorem „Madame Butrerfiy* z pp. Argasń- 
ką-Cboynowską w roli tytułowej, Oetrowską, 
Sirroszewskim i Łowctyń kim, 

W niedzielę, 8 lutego o godzinie 3 
popołudniu „Wese!e*, dramat w 3 aktach 
Stanisława Wyspiańskiego w niezmienicnej 
obsadzie. 

W niedsiełę, 8 lutego o godzinie 7 
wieczorem „Księżniczka dolarów“, opere'ka 
"M aktach L, Falla w niezmienionej obsa- 

zie. 


W roniedziałek, 9 lutego o godzinie 7 
wieczorem po raz drugi „Obieżyświat*, ope- 
retka w 8 attach R. Falla z pp. Kasprowi- 
<rową. Zsłęską, Lipowska, Miłoszą, Justia- 
nem, Folańskim, Ksrasińskim i Głowackim, 


Repertuar Gal. Biura koncertowego 
M, Tuerka, 

Niedziela 8 lutego: [ Koncert dla 
młodziaży, 

Wtorek 10 lutego: III, Wieczór Cykiu 
arcydzieł fortep. Egon Petri. 


Rant PP. Salezsyanek w niedzielę 
8 b. m, 


Roman Żelazowski. dyrett:rem Te- 
atru w Łodzi, Jak z Łodzi donoszą, na po- 
Biedteniu tamtejszej Rady miejskiej ushwalo 
no oddać kierownictwo teatru p. Romanowi 
Żelazowskiemu ma okres 3 lat i przyznano 
mu zasiłak z funduszów miejskich w sumie 
100 000 Mk corocznie, na restsurueyę gma- 
chu 50.000 Mki na wypłacenie z góry 50.000 
Mx tytałem zwrotnej subwencyi na wydatki 
orgenizacyjne. Ponadto miasto opłacać bydzie 
opał i światło, 


— Nowy zespół wokalny. Za inicya- 
tywą i poparciem Ministerstwa Kuitnry 
i Sztuki powstaje w naszem mieście chór, 
mający kultywować wyłącznie muzykę areba- 
iczną, w pierws ym rzędzie polską. Za gra- 
nicą we Francyi, w Niemczech istnieją od- 
dawca zrzestenia wykonuące tylko stare 
notety, nadrygały i t. p. Są to jakby żywe 
muzea, przechowujące skarby sztuki z dni 
minionych, a konverty ich stanowią dla 
znawców prawdziwą rozkosz i wypoczynek. 
Chór taki musi się składać z jednostek 
o wysokiej kulturze muzycznej i wokalnej, 
aby sprostać ezekajacym ich polifoniwnym 
zadaniom; nie może być liczny ale za to, 
w całem znacienin tego słowa, wyborowy. 

Lwów jest znany jako źródło najpięg- 
kniejszych materysłów głosowych, jako 
„polskie Wiochy*, można satem mieć uza- 
gadnioną nadzieję, że powstający tu pierwszy 
polski chór archaiczny odpowie oczekiwa- 
niom, stworry żywe museum muzyki polskiej 
i poniesie sztukę polską złotego wieku do 
innych miast Polski, a w dalszym rozwoju 
może i do stolie światowych. 

Prof. St, Niewiadomski, którego stara- 
aiom zawdzięczamy powstanie nowej pla- 
cówki polskiej sztuki, zlecił opiekę nad nią 
Wydziałowi Polskiego Związku muzyczno- 
pedagogicznego, jako  najpowsżniejstemu 
zrzeszeniu mozyctnemu u Ras. Wydział usna: 
jąc ważność sprawy, zajął się bazwłocznie 
zorganizowaniem projekto, Dyrygentem obra- 
no prof, A, Srłtysa, który już zbiera śpie- 
waeski i śpiewaków do zespołu. Próby będą 
się odbywały w małej sali Tow. muzycznego 


jw scbolę o pół do 8 wieczorem. Pierw] 
koncert o wyłącznie polskim programie W 
niedsielę 31 marca w południe. 


| 


Głosy publiczne. 


Proszeni jasfeśmy o pomieszczenie ns- 
stępu,ącego oświadczenia: 

Wobec samieszczonego w ar, 28 Gase 
ty Lwowskiej „Ośw iadczenia*, podpisanego 
przez pięciu csłonków rodziny p». Barwih- 
skieb, orzekającego używanie przez nas to 
goi nazwiska, jako srenicznego ;sandonimu, 
jako bezprawne, craz zapowiadającego odds- 
nie sprawy Namiestnietwu galicyjskiemu, jê- 
ko w tej mierze Kkormpete.taej władzy, o- 
świadczamy. że jut dnia 19 lipca 1919 r. 
otrz;małiómy przez prezydyam policyi wó 
Lwowie następująca zaw ademienie : 

Namiestnictwo galieyjskie restryptei 
z d, 14 lipca 19.9 I. 126.307/1010/X1II.b 
zawisdomiło, że rezolucyg dyrekcyi policji 
z dnia 30 stycznia 1918 1. 4720/pr./17, któ: 
rą zakazauo państwu posługiwać się mazwi- 
skiem Barwińskich p'd zagrożeniem nė: 
stępstw. przewidzianych w ces, rozporządze 
niu z 20 kwietnia 1854 Ds. v. p. nr. 96 — 
uchyla dla braku kompetencyi władzy poli- 
cjjaej do orzeczenia w tej sprawie, którs 
zgodnie z $ 48 n. e. (w b:smieniu IlI, no- 
weli do kodeksu cywilnago wydanej ees. ros- 
porządzeniem z 19 marca 1916 Ds. u, P. 
ur. 69) pdlega orzeczeniu właściwego sądu 
cywilnego (rodp.) dyrektor policyi Reinlender. 

W maju zać tegob roku lwowski sąd: 
apelacyjny zniósł wyrok pierwstej instancy:: 
skamniący nas za bszprawna używanie naswi” 
ska Barwiński h i wyrok ten, opierający się 
nie na przedawnieniu deliktu, lecz na braku 
istoty czynu karygodnego stał się prawo- 
mocnym, gdyż od wyroku tego niema ż8- 
dnego środka prawnego. 

Pozwalamy wię? sobie stwierdzić, 46 
i sąd podpisanych członków rodziny pp. Bar- 
wińskich, że nazwiska tego używamy „bes 
prawnie“, jest nieumotywowany. 

Z wyrażamy najwyższego szacunku 
i poważania 

Leonia Herte-Barwińska art, dram. te 

atru m. we Lwowie. 


Henryk Herta Barwiński art. dram i 
reżyser teatru m. we Lwowie, 


Aktualna książka. 


(Jan Parandowski. — Bolszewizm i bol- 


Trudno istotnie o aktualniejszy przed 
miot, Aktuslny cn zresztą nie od dsis'aj: 
od czasu. gdy Mikołaj II. runsł, a carami 
Rossyi są Leniny i Troccy. Z nieokreślonym 
lękiem świat cały przypatruje się straszliwej ( 
pożodze, w której płomieniach prysła nb 
czerepy jedna z największych potęg nowo- 
żytnych. Nie tyle zaś współczucie kieruj 
w tę stronę oczy i myśli, ile raczej obawa 
o wła-ną skórę Bowiem wicher wyrywś 
żagwie z płosącej strzechy i rozmosząc je: 
d starcza coraz nowego żeru rozpasanemi 
Żżywioławi. A nikomu uśmiechać się to nie 
może, gdy widzi, jak jego dom gotów również 
pójść z dymem, 

Pozostać musi na razie nierozwiąza4 
zagadką stanowisko zajęte wobes sowieckiej 
Rvssyi przez mocsrstwa. Dlaczego poprze: 
stały w sactątksch tragedyi na bezradnej 
bierności? Dlarzego późeiej, zapowiadająć: 
że wyduszą to gniazdo żmij, wybrały się 
jak z motyką na słońce? Przecież impresb 
archangielska, a po niej owe Kołczaki, De- 
nikiny, Judenicze to wszystko z góry 
skarana była na fissco, Do reszty xaś po” 
gmatwałsprawę zwrot najnowszy, 

Jak sobie tłumaczyć te jaskrawe sprze” 
ozności pomiędzy celem, a obranymi środ* 4 

ami ? 


„Nasuwa się podejrzenie, iż obok innych 
w tej chwili ta'emnicą osłoniętych przyczy: 
odegrała tn rolę jedna przedewszystkiem: 
niepojęty przewrót w Rossyi pozostał dotąd 
niepojętym, a właściwie źle pojętym. Nie 
umiano dać sobie rady z dysgnozą zabójczej 
ehoroby Zatem i średki, które miały ją usu* 
nąć, zawiodły. Skończyło sią na tem, że 8% 
Polskę spadł cały ciężar obrony Europy przed 
bolszawizmem. 

W takim to właśnie krytycznym imo" 
mencie — staje się rzecz najdziwniejsza, naj” 
mniej może oczekiwana: Republika sowieckó 
ofisraje Polsce pokój! 

Jak to wszystko pogodzić? 

Przeczytajcie książkę Parandowskiego 
Ona w kałdym razio wyjaśni wiele: 
jak bolszewizm dostał się do władzy, j 
ją sprawuje, ezemu zawdzięcza swe powstś” 
nie, wreszcie — i to bodaj czy nie majważoiej” 
sza — dlaczego właśnie Rossya stała 
jego pieleszą, dlaczego właśnie tam do takie 


bolsrewism dosregł mocy, że c*łą ludzkość 
wprawił w przerażenie? 

Bolszewi:m, zdaniem autora, jest taki, 
jakim go; zrobiła Bossyr, wyhodowawszy na 
tle teoryj socyalistycznych i komuniatyczn zeh 
wypracowanych na zachodzie, ruch potwor- 
my, wszystko niszcrący, bezużyteczny. Bol- 
szewicy wystawili basło walki klasowej nie 
do zwycięstwa ostatecznego maa ludowych, 
lecz do zupełnego wytępienia klas posiada- 
jących i imteligineyi. Proklamowzna przez 
nich dyktatura proletaryaiu dopuszcza do 
udziała w rządach, t. j. do sowietów jedy- 
nie robotników i chłopów. Głosząc równość, 
wolność, roztaczają rajcięższą niewolg eista 
i ducha i uprawiają absolutyzm, o jskim 
historya dotąd nie misła pojęcia. 

Bo'siewizm — to specyficzny objaw 
roszyjskich stosunków. W caracie wszystko, 
co chciało czuć i myśleć swobodnie, schs- 
dziło do rodtiemi, rzuczło się w wir korspi- 
racyj. Tak przeciwko uciskowi władzy wysu- 
ng? się maksymalizm i radykalizm. Nie ma- 
jąc spojokności do eksperymentów w żywem 
ciele społeczeństwa, socyalism rossyjski po- 
padł w doktrynerstwo, doktryna zaś przero- 
dziła się w maksymaelizm. „ 

Dla zrozamienia tego, Go stało się i 
dzieje się w Rossyi, wziąć należy jeszcze 
w rachubę duszę R siyanina, pełną eprze- 
czmości, Rosyania umie być łagodnym i dzi 
kim, szlachetnym, a równoczesnie okrutnym, 
zimnym mordercą, wyrafisowanym ciemięzcą. 
Jest przytem zabobonny i łatwowierny, po- 
słnszeństwo i ul-głość ma we krwi — więc 
nie dziw, że staje się powolnsm Rarzędziem 
w ręku tych, którzy wziąć go chcą 1 potra- 
fig. Bolszewicy przeciwko bierności roszyj- 
skiej wyprowadu'li stenowciość i bezwzęlę- 
dność, To uczyniło ich panami Rossyi. 

Tak nakreśliwszy patogenezę bolszewi- 
zmu, autor krok za krokiem śledzi jego roz- 
wój, kreśli charakterystykę drsiałaczy i sto- 
sunków, równocześnis oświetlające osoby i 
czyny, 

Oczywiście, aby uzurpować sobie pra- 
wo do zabier nia głosu w tak powikłanych 
problemach, trzeba mieć nietylko odpowie- 
dnią dozę odwagi, trzeba dowieść, że zna 
Się przedmiot lepiej, niż inni. Nie wys'ar- 
czyłoby tu ssmo przetworzenie is niejącej 
już literatury, choćby najaumienniejsze: do- 
bre to dla pepulernych rozprawek, przygo- 
dnych odczytów, artykułów dziennikarskich — 
jeśli wogóle dobrem być może snucie się po 
ciemnych krużgankach za przewodem dru- 
gih i udawsnie, że się samemu jest prze- 


+ wodnikiem, 


Książce Paraudowskiego brak tej fał- 
szywej pczy. Autor nie obawia cię, jak nau- 
czycieł ignorant, by go niespodziane pytanie 
czyjeś nie wprawiło w kłopot. Przygotował 
sig do wykładn gruntownie. Przedewszystkiem 
na Sprawy, 0 których nas poucza, patrzył 
własaemi oczyma, wiadomo zaś, jaką war- 
tość ma autopsya dla człowieka umiejącego 
patrzeć. Przytem Parandowski miżł to wy- 
jątkowe szczęście, że jako obcy poddany znaj- 
dował się pcza sferą niebrzyieczeństwa. Mógł 
więc zacbować spokój bada:zs, bez szdoby- 
wania się za bohaterstwo Archimedesa go- 
dae. A jego umysł bzduwczy trzymsł widc- 
cznie Ra wodcy nawet wzruszenia czysto- 
ludzkie, sajmował się zjawiskiem dla pozna- 
nia zjawiska, nie dia wymierzenia jego psy- 
chicznych oddziaływań, jakby to był uczy- 
nił poeta. Jeśli też przy końca książki au- 
tor wyraża obawy, czy nie odstąpił tu i ów- 
dzie z bitej dregi objektywiemu, to czytelnik 
powątpiewanie owe priyjmie z pewnością za 
kwiatek pisarski, za jedyny w książce mo- 
ment nieprzedmiotowy, ergo bezpracdmio- 
towy, 

Imponuje czytelnikowi ów fisz ficzny 
spokój, wciąga go na wyżynę, skąd ‘prawy 

ex względu na ich charakter: dodatni czy 
ujemny, pogoday ciy posępny, mięki, czy 
jak w tym wypalku, aż do okrucieństwa 
trardy, przedstawiają się jako naturalny wy- 
nk tego, co się z dawiea dawna n:groma 
dziło, jako logiczny łańcuch przyczyn 1 skut 
ków jako odbłysk n'esłomnych, przyroda - 
zych praw rozwoju. To ode m:je nawet tak 
Btraszny iu cbrazom ) zeczy wistości wiele grozy. 

glżo też dsięki tskiemu oświetleniu,można nie 

ez współczucia wprawdzie, w każdym jednak 
Tazje bez szarpania sobie nerwów, przebie- 
£ać warokiem to morze krwi i łez, ten bez- 
miar męczarni tysięcy i milionów lud:i — i 
Można zdać sobie sprawę ze środków, jaki- 
mi obwarować się nsleży, by ów potop cier- 
Pień przynajmniej nie przelał się dalej posa 
dctzehczasowe brzegi, 

Osobiste przeżycia i obserwacye dozwa- 
ają autorowi posiłkować się należycie ma- 
teryałom obcych wrażeń, sądów, badań. Nie 
DBotizebuje iurare in verba magistri, iak po- 
różnik, opisujący krainy sgrła nieznane 
lego wzrokowi. Cudze spostrzeżenia i wnio- 
Ski służą mu głównie, dla upewnien'a się, 
žali niə popełnił? błędu, pozatem do usasa- 
nienia lub uzupołnienia własnych, Te osta- 
Nie są podwaliną i nakryciem całej | udowy. 
4e zać ona krzepka i tęga w sobie i də celu 
Rależnie dosty8owana, to literackim zdolno- 
Glom autora godne wystawia świadectwo. 


Prawdziwie solidna praca! Dorywczość 
zskradsjąca się do naszej litera'ury najRo- 
wezaj coraz cręściej, tu nie znalazła przy- 
stępu. Zmać we wszystkiem poważnego pi- 
Sarza, dobrze świadomego swej odpowiedzial- 
ności, Widocznie przemyślał rzecz grunto- 
wnie, zanim zssiadł do roboty. Zakreślił 
sobie granice, dokładnie przessrtował i uło- 
żył materyał. Plan budowy przejrzysty uła- 
twia czytelsikowi ogarnięcie przedmiotu. Ten 
rozwija się w książce nie mechsniezaie, n, p. 
po samych tylko stczeb!ach chronologii, lecz 
wysnuwa się z istoty, z założeń idecwych, 
przechodzi do faktów, jako zawzętrznych. 
eidomych znaków idvi i znajduje uwieńcie- 
nie w próbie syntezy, ri to promieniami 
słońca, oblanej, vfnej, że „bolszewicy prze- 
mieg, jak przeminęła wielka rewolucya i 
wszystkie inne rewolucye, a życie i jego 
niezmienne formy zostaną”. 

Nie bez znaczenia oczywiście są dalsze 
literackie walory dzieła, Autor „Bzlszewi- 
zmu i bolszewików* miał niewątpliwie cgro- 
mne pokusy do zwalczenia, -Jak łatwo by- 
łoby, te dane i przeżycia mająs do rozpo- 
rządzenia i mając odpowiednią sstukę pisar- 
ską. puścić się na drogę ośln'ewających 
efektów, z koturzów, z patosem przemówić 
a gremkiem „Quos ego!" pod alre em bol- 
szewików wznowić dawną, ulubioną metodę 
kiwania palcem w bucie! A'e powaga z ja 
ką autor oddał sę pracy, uebron'ła go od 
zejścia na te maaow 6. Ze spokoinym trze 
źwym sądem dcskonale ba”momizuje styl 
jej wolny od wszelkiej p' zasady, jędrny 
i prosty, jasny i logiczny. Jestto styl histo- 
ryczefa, pragnącego wszakże, by przez 
wszystkich był zrozumiany i wszystkich za 
jął. Tam saś, gdzie dla uzasadnienia swej 
tezy wypadnie mu wyjść pozażywy, a%z z na- 
turv rzeczy nie polujący na barwność tok 
wykładu, przyzwać w pomoc wyobraźnię, tam 
wiziera z niego epik, nigdy liryk. Jax ko 
rzystne to dia jednolitości tonu całej pray, 
zbyteczne chyba uzasadniać, 

Nakon'ec jestere jedno zasługuje na 
podniesien'e: dobra polszezyzna; ledwie tu 
i ówdzie chciałoby się pewne zwroty jeszcze 
bardziej zrektyfikować, ale chyba na palcach 
wyliesyłby takie wypadki. 

Opisaliśmy niejavo książkę Parandow- 
skiego. nie kaszgc się o jej streszezenie, 
Zbyt wiele miejsca trsebaby ma poświęcić. 
Zresztą to już rzecz czytelnika n'e spra- 
wozdaw*cy. Należy ezvtać nietylko rerenzye 
lecz takje książki, zwłassera książki dcbre, 
iat ta właśnie, o której tu mowa. SR, 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Polskie Biuro Pareelacyjne. Z po- 
czątkiem lutego 1920 rozpoczyna swoją dria- 
łalność Polskie Biu o Psreelacyjne, Spółka 
z ograniczeną odpowiedzislaością we Lwowie. 

Do Bady Nadzorczej wybrani zostali: 
ks. kanonik Józef Dziędsielewiez, dr. Woj- 
ciech Dziedzic, Kazimierz Gąsiorowski, dr. 
Adam Głsżewski, poseł Andrzej Sredniawski, 
Leon Syro zyński i Jan Wasunęg. 

D;rekcyę prowrdzą: dr. Stanisław Grze- 
sik i dr. Lecn Korencki. 

Polskie Biuro Parcelacyjue zawiązane 
zostało celem współdziałania w wykonywaniu 
uchwslonej reformy agrarnej, a w szczegól- 
n"ści celem przeprowadzenia we wschodni-j 
Małopolsce kom sowych parcelacy: i organi 
zowanis osadnietwa na siemiach Polskich. 

Polskie Biuro Parcelacyjne zawiera za- 
tem układy o komisowe parcelacy6 ziemi z 
właścicielami ziemi i pizyjmuje zgłoszenia 
osadn'ków jakoteż przeprowadzenia parcela- 
cyg na podstawie upoważnienia głównego 
Urzędu ziemskiego w Warszawie, wskutek 
czego przenoszenie prawa własności nie- 
ruchomcści ziemskich, pod'egzjących podzia- 
łowi dokonywanemu przez „Polskia Biuro 
parcelacyjne* we Lwowie, nie wymaga 080- 
bnego zezwolenia. 

Zgłoszenia maią ków przeznaczonych na 
parcelacyę i osadaików zamierzających prze- 
nieść się do wschodniej Małopolski przyjmu- 
je dyrekcya Polskiego Biura pzrcelscyjnego 
we Lwowie, ul. Bourłsrda |, 2. 


telegramy P. A. T. 


Gen. Muśnicki w Tczewie. 


Tezew. We wtcrek o godzinie 11 przed 
południem wyjechał gen, Dowbor - Muśnicki 
z Pozaania do Tczewa, W N»kle, Wendbor- 
gu i Ciojnicach odbyły się defilady wojsko 
we. Wszędzie witeły genersła reprezentacye 
władz cywilnych i wojskowy. h. O godzinie 


Żądania Polski. 


Berlin. Berl. Tagbl. bublikoje następu- 
jące nazwiska Niemców. których wydamia do- 
maga się Polska: Auerbach, Baade, Bau- 
mans, Birnfest, Beseler, Blankenburg, Bre- 
dorf, Broxhzgan, Bachtiag, Diekbut, Har 
rach, Diringshofen, Exbausen, Eeksdorf- 
Kümmel, Falkenhaya, Glasenapp, Grundl'cht, 
Hellfried, Herzberg, H ffoanm, Issas. Kera, 
Kien, K rebbarh, Kochlsnd, Kriess, Linsia- 
gen, Msnnlock, Mitzelderf, Morgen, Miller, 
Mauehl, Nette, Nelte. Nolte, Ohnesorg, Ol- 
bricht, Petersen, Preusker-Knapp, Rechen- 
bach, Riibonsahm, S»hn, Schmidt, Schröter, 
Sekóbach, Schulz, Scheriegan, Sche:diitx, 
Sommar, Waldersce, Wolf. 


Szproty. 


Berlin. Z wybrzeta Morza Północnego 
nadchodzą wiałomości o niezwykle w tym 
roku pomyślnym połowie szprotów, Cens za 
funt szprotów wynosi na wybrzeżu 2 M 75 f. 


Z konstytucyi czeskiej. 


Praga. Na wczorajszem posiedzekiu 
wydniału konstytucyjnego obradowano nad 
proekti m ustawy o wyborze prezydenta re- 
pubbki ezerko-słowaskiei. W:die proiktn 
ustawy preżydenta republiki wybiera Zgro- 
m*dzenie narodowe, które zwołuje prazy tent 
ministrów. Posiedrenie Zgromadzenia naro- 
dowego, na kiórem ma się odbyć głosowa- 
nie. winno nastąpić najdalej w 14 dni przed 
upływ'm okresu wyborczego. Wytór prezy 
denta nastąpić ma ma posiedzeniu publi- 
einem i bez dyskusyi. 


Niemcy nie wydadzą winnych. 

Poznań. (Radio z Nordesich) Rząd 
rzeszy polecił złożyć prasie oświxdczenia 
iż w łonie gabinetu panuje zupełna iedno- 
myś'ność co do niemożliwości wydan'a koa 
licyi współwinaych wojny, R'ąd jest prre- 
konany, że wogóle nie znalazłby się żaden 
inny rząd ani żadna partya niemieeka któ 
raby się zgodziła na spełnien'e takiego żą- 
daoia (ał« prata piemiecka Bo'idaryzuje się 
za stanowiskiem rsądu Na dziś zwołano po- 
siedzenie prze”ódców frakcyi Zgromadzenia 
narodowego celem stwierdzenia, czy i kiedy 
iest możliwe zwołanie Zgremadzemia na 
rodowego w sprawie wydania winnych 
wojny. 

Wyjazd Kramarza. 

Praga. Narcdni pc twierdzą, że dr. 
Kramarz już w na blźszych dniach opuści 
Czechy i wyjedzie zagranicę. 


Giełda. 


Zuricb,, 5 lutego. 
Berlin 5. 
Praga 5 48. 
Nowy Jork 606. 
Paryż 40, 
Bruksela 40'25. 
Sztokholm 10950, 
Madryt 103, 

Wiedeń 1:70. 
Holandya 318'—, 
Londyn 1975. 
Medyolan 8050, 
Kopenhaga 91'—, 
Chrystyania —' —, 
Buenos Aires 284 —, 
Austr. Noty koronowe. 2: —, 


Wiedeń. Giełda z 6 lutego 1919 r. 
Renta majowa 96, Austr. renta koronowa 
89 —, Ausir. renta lutowa 90*—, Węgier- 
ska renta koronowa 130:—, Losy tureckie 
2170, Pryorytety kol poł 1490, Angio Bank 
1180, Bank-Verein 1037, Boden-Credit-An- 
stalt 3230, Credit-Anstalt 1325, Bank depo- 
zytowy 1160, Lander-Bank 1200. Merkur 10"0, 
Unionbank 1046, Żivnostenska Banka 1880. 
Kolej półn. 160 00, Kolej poładn. 755, Al- 
piny 4320, Berg ad Huttuen —'—, Krupn 
1905, Peldihuette 3965. Pragar-Eisen 9000, 
Rima 4090, Skoda 3580, Zieleniewski —, 
Apollo 53 90 Fanto 15000, Galicia 1400, Scho- 
dniea 14000, Gal, Karpaty 12030 Kolej austr, 
—'—, Kole węg, —, Pioritety Kol. pełu- 
dniowej —'— 


Kursa dewiz 


Z ostatniej chwili 


Z powodu rewidykacyj Ziem 
Polskich, 


Okólnik 


Bady Szkolnej Krajowej do Dyrekcyj szkół 
średnich, handlowych, przemysłowych. se 


9 wieczorem wydali starosta Turezyński i| miaaryów nauczycielskich i Bad szkolaych 


burmistrz Orcholski bankiet na cześć wodza. | okręgowych, w sprawie uroczystego obchodu 


w szkołach rewindykacyi Ziem Polskich, 
pozostających dotychczas pod rziąłem pruskim. 


Gwsłtem wydarte Polsee przes Pruss- 
ków dzerżewy, zrastają się z powrotem 
z pniem macierzystym, 

Właśnie Wosko Polakie dokomuie re: 
windykacyi tych ziem. 

Wróciło już Poznańskie, wracają Prusy 
zarhodn'e Wojsko Polskie obejmuje straż 
nad Bałtykiem, biorąc to morre w prawo- 
wite wład:two Rzecsypospolitej. 

Tak dsięki =prawietliwości dziejowej, 
otwierają się przed nami dalekie widnokręgi, 
tworzy się podstawa pomyślnej przy złości. 
I od nas tylko już, od ntsrej pracowitości, 
od bezwzględnego oddsnia wszystkich sił na 
usługi Ojczyzny na katdem polu i priv ka- 
tdym warstacie, zalety ta wielka przyszłość, 
która przed mami się wyłania. 

Próez niewyezerpanych bowiem bo- 
gaetw naturalnych, które czekaią na praco- 
wite, umieję'ne ręce, odzyskujemy morze, to 
światło, oddech i źródło dobrobytu każdego 
narodu. 

Dzieje się więc w oczach naszych eud! 

Przeżywsmy chwilę dia której i z my- 
ślą o niej pokolenia całe cierpiały, walezyły 
i ginęły. 

Ucrąca się młodsież szkolna uctcić ją 
g daie powinsa, dlatego zechce Dyrekcye i 
Rady szkolne okręgowa zarządzić w tym 
eelu uroczyste nb ż ństwo  przeznaczsjąc 
na nie i na odpowieduie pouccomie młodzie- 
ży szkolnej o zBaczoniu tego epokowego w ży- 
eiu nastego narodu momentu dwie godziny 
z dnia codziennego, 

N dto o ile to możliwa w warunkach 
miejscowych, uezczą Zakłady sskolne te aie- 
<spompiane dnie osólnej radości naredu 
obchodam w najblitszą sobotę po południu 
lub w niedzielę. 


Delegat Ministerstwa Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publi-znego: 


Sobiński w. r. 


Dezynfektorski kurs rotwoczyna się 
9. lutego w Fitwrac'e lwowskim, W miarę 
miejs' wolnych m*gą być przyjęci także 
i Iwowscy kandydaci. 


Ospę prawdziwą przyniosła słałąca, 
która niedawno wyssła ze szpitala powsze- 
chnego i zaraziła troie dzieci swych nowych 
służbodaweów. Ba*zność zatem ma świeżo 
srzyjmowaue sługi a dsieei w tak 
niesgokoinych c©rasach bezwarunkowo sa- 
szczepić. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI 


NADESŁANE. 


ta te rubrykę Redakcya mie biarze odrowiodsiniwękci, 


+ 


Z Renzenbergów 


Wanda Lidlowa 


przeżywszy lat 43, zasnęła w Panu po długich 

a ciężkich cierpieniach, dnia 6 lutego 1920 r. 
zaopatrzona św. Sakramentami 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 


9 lutego 1920 r, o godz. 11 przed południem 
z domu żałoby przy ul. Romanowicza l. 12 na 
ementarz Łyczakowski, na który zapraszają 
w ciężkim smutku pogrążeni 
Mąż z córką i rodziną. 

Nabożeństwo żałobne za duszę 8. p. 
Zmarłej odprawione zostanie w kościele O. 0. 
Jezuitów w piątek dnia 13 lutego 1920 r., 
o godzinie 9 rano. 


Wezwanie. 

Właściciel biura dzienników i ogłoszeń w Czę- 
stochowie A Otrąbek wzywa niniejszym mieszkańca 
Lwowa Zbigniewa Ormicza, ostatnio podporucznika 
pociągu pancernego Lis-Kula, ażeby w przeciągu 
miesiąca od dnia dzisiejszego zapłacił mi dłag ho- 
norowy 700 Mk, pożyczone we wrześniu 1919 r., 
a nie zwrócone do tej pory, pomimo kilkakrotnych 
upomnień. 


XX APOLLO g: 


Dziś mma miznyczjna atrakcya! 
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Niezwykły 5 aktowy dramat współ- 
czesny. 
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OGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 186/14 (8). Dnis 23 lutego 1920 o 
godz. 9 rano, odbędzie sig w podjzisanym 
sźdrie, w sali rozpraw Nr. 7 licytscyjna pu- 
bliczna sprzedaż: 1,4 części realności lwh, 
114 ]/8 c.ąści realności lwh. 115 i 1/16 
części lwh. 117 ks. gr. gm. kat, Złeckie, 
obejmujących gruota i starą chałupę. Cena 
szaęunkowa: 1/4 części realności lwh. 114 — 
507 kor, 50 b., 1/8 części realności lwh. 115 — 
150 kor., 1/16 części realności lwh. 117 — 
1 kor. Najniższa sena wynosi odnośćn'8 do 
1/4 części realności Iwh. 114 — 338 koron 
33 hal, odnośnie do 1/8 eręści realności 
lwh: 115 — 100 kor, odeośnie do 1/16 
cięści realności lwh 117 — 65 hal, 

Prawa w obse których licytacya byłaby 
niedopuszczalną rależy zgłosić do p”dpisa- 
nego sądu, najpóźniej przed rozpoczęciem li- 
cytacyi, w przeciwnym razie bowiem nie 
mo:ą być przeciw nabyw*y w dobrej wierze 
dochodzone. Z resztą odsyła się interesowa- 
nych do edykta licytacyjnego wywieszonego 
na tablicy sądowej, 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Maszyna, dnia 31 grudaia 1919, (1106) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Prez. 43/20 26 R. 3/20. W zał:twieniu 
okólnika Preiydyum sądu apelacy'nego wa 
Lwowie z dn a 2 styc'n's 1920 Prez. 31961/19 
wzywa się wszysttie 8!rony interesowane, 
które z powedu przeprowadienia licytacyi 
nieruchomości w tut sądzi» złożyły do de: 
pezytu sądowego tut. sądu bądź wadya, b:dź 
i ceny kupna, by z rowodw zagin'ęc'a wszyst 
kich aktów egzekucyinych w czasie inwazyi 
rossyiskiejj do końca r. 1917 przedłożyły 
w nierrz-Srąct:lnym termnie do dua 15 
luteg 1920 tut. sadowi wszysikia uchwały 
i dokum=nta dla zadskumeatowsnia, że wa: 
dya ceny kupna sostały xłożone, a tow e lu 
rekon trukcyi + duoseych  avtow* egzekucyj- 
nych oraz eelem z»głoszetia pretensyi oduo- 
śnych osób interesewanych do b. austr. 
skarbu państwa z tytułu wywiezieria w swoim 
czasie wskutek wypadków wojensych wszyst- 
kich depozytów sądowych. a zatem także 
wadyów i cen kupna do e'ntr luej kasy pań- 


"stwowei w Wiedniu, wsględaie kasy sk»rbv- 


wej w Salzburgu. 
Naczelnietwo Sądu powiatowego. 
Kozowa, dnia 21 stycznia 1920, (1034 8—3) 


C. IV. 524/19 (1). Przeciw Mikoła- 
jowi Janiów po Hrvciu, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane. wniesieny xosiał do 
edu powiatowego w Drohobyczu przez Jó 
zefa Golda i tow, poz-w o omstliwienia in- 
tabulacy'. Na podstewie pozwu tego wysva 
uzono rozprawę na d:ie> 17 lutezo 1980 r. 
godz. 9 rano, w sali 66 (-lem strz-żeaia 
praw Misołsja Janiów ustanawia się p. dr. 
R hrberga w adwokata w Drohobyczu, ku- 
raturem. 

Tenże kurator zastępować będzie tego 
pczwan*so w reeczone» sprawie na jepo 
koszt i nieberpieczeńst=o, doróki on w 83- 
dzie się nia zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Drobobycr, dnia 24 stycznia 1920. (1106) 


O. IL. 189/20 (8), Przeciw Annie Ku- 
czma, które miejsce pobrtu jest nieznane, 
wniosł Marya Ku zma, córka Btefsus w Pod- 
haiesch, do sądu powiatowego w Podhajcach 
pozew o iniesianie współwłasności, Na pod- 
stawia pozwu wvznaczonego audyencyę na 
dzień 16 lutego 1920 godz. 8 arzed południem 
sala Nr. 26 Celem strzeżenia praw sorwa- 
nej ustanawia się p. dr. Leoua Pomeranza, 
kurstorem, 

Tenże kurator będzie zastępować po- 
zwanego W rzeczonej sprawie na jei koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki się+w sądzie nie 
zgłosi, lub pełaomocnika nie ramianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział I, 
Podhajce, dnia 13 stycznia 4930. (1107) 


C. 18/20 (1). Przeciw Stefanowi Te- 
łyczkanowi, s. Wssyla, którego miejsce po- 
bytu jest niesnane wniesiony został do 
sądu powiatowego w Tyśmisnicy przes Maryę 
z Kryweńczuków Tełyczkaa pozew o 980 kor, 
Na -odstawie pozwu wyznaezono audyencyę 
do rs'nej rozprawy Ba dziań 10 letego 1920 
0 godz. 9 urzed południem. Celem strzeże- 
nia Brsaw niawiadomego z miejsca pobytu 
ustsnawia sig p. dr. Schoepsa, adwokata 
w Tyśmien.ey, kuratorem. 


6 


Tanie kurstor zastępować, bedzia ku- 
ratda w rzeczonej- sprawia ma jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on się w sądzie 
nie zpłosi lub pełnomocnika nie zsmianuje. 


Sąd powiatowy karany, Oddz. I. 
Tyśmienies, dnia 5 stycznia 1920. (1108) 


C. I. 1144/19 (1). Przeciw Wasylowi 
Kami.ńskiemu, którego miejsca pobytu jest 
nieznane, wniósł Jan Srekowski do sądu po- 
wiatowego w Podha'cach pozew o 5 koszul. 
Na podstawie pozwu wyznacz no audyencyę 
na dzień 5 marca 1920 godzina 10 przed 
południem sala Nr. 26 Dla strzeżenia praw 
pozwauego ustanawia się Trodorkę Ka- 
mieńską. 

Karatorka ta będzie zastępować pozwa- 
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki się w sądzie nie zgłosi, 
łub pełnomoenika nie samianuje. 

Sąd powiatowy Oddział I. 


Podkajee, dnia 20 grudnia 1919. (1050) 


C. I. 18,20 (1). Przeciw Dmytrowi Ro- 
manikowi, rolnikowi w Paćkowicach, którego 
miejsee pobytu jest nieznane wniesiony 10- 
stał do sądu powiatowego w Niżankowicach 
przez Katarzynę z Chutków Stach w Paóko- 
wieach pozew o odwołanie darowizny. Na 
podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na 
dzień 11 marca 1920 godz. 9 przed połu- 
dn em biuro Nr. III. Celem strzeżenia praw 
Dmytra Romanika ustanawia się p. Gustawa 
Schmidta w Paókowicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Dm7- 
tro Romanika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo. dopóki on w 84- 
dzie się, nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niłankowice, 21 stycznia 1920, (1048 1—2) 


O IL 16.20. Przeciw" niewiadomym 
~ miejsca pebytu Jakóbowi iż Michałowi @ła- 
dyszom pridie% z Iwonieza waiósł dò tu- 
teistego sądu Michał Kielar z Borysławia 
ska g: © uzn nie własności parceli budowla- 
nej lk. 550 i grant. lk. 919/2" um. Iwonicz 
Ustna «ozprawa wycnaczona na 5 | tego 1920 
godz. 9 rano biuro Nr 11. Dla strzełenia 
praw pczwsnej na czas ich niesbecn'ści usta- 
nowiono kurstorem dr. Leona Rosenbluma, 
adwokata w Krośnie. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Krcsno, dnia 7 styesnia 1920, (1013) 


C. II. 272/19. Przeciw Kasie ludowej 
w Nisżu, na roce dyrektora Glatta, z mieisca 
pobytu nie wiadomego, wniesieay został do 
sądu powiatowego w Nisku przez Franciszkę 
Warchołowską pozew o 520 kor. Na podsta- 
wie pozwu wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 16 lutego 3920 o godz. 11 rano, 
w tut, sądnie sala Nr 9. Celem strzeżenia 
pra” tegoż niewiadomego ustanawia się 
p. dr D.wida Fria, adevksta w Nisku, ku- 
raterem. 

Tenże kurator zastępować bedzia ku- 
randa w rzeczonej sprawie na koszt i nie- 
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełoomocnika nie ramianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sanok, dnia 23 stycznia 1920, (1014) 


C..VIL 28619. Przeciw Maryi x Ha- 
ków Huńko z Zawala której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powistowego w DMaiatynie przez Matronę 
z Koczurków Chrapko w Zawalu pozew o 
zniesienie współwłasności gruntu. Na pod- 
stawie pozwu wyzna'zeną zcstała audygucya 
do ustnej r'zprawy na dzień 20 lutego 1920 
o godz 930 pr'ed południem w tut gsądzie, 
biuro Nr. 9 Celem strzeżenia praw wspo- 
mnianej Maryi z Huków Huńko ustanawia 
p. dr. Zygmunta Goldstauba, sdxokata 
w Sa'atyni», kuratorem, 

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej Sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomeenika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział VII. 


Sniatyn, dnia 13 stycernia 1920, (1017) 

c. 20/20 (11. Iwan Martyniuk z Howi- 
lowa wytoczył M*ryi Werboweckiej, Teodo- 
zyi Martymiuk. nieóbjętej masie spadkowej 
po Grzegorzu Martyniuku, cras nieznanym 
z miejsca o bytu Aadruchowi, K:eńce i Jur- 
kowi, Martyn ukom spór o zniesienie spół- 
włassości realności łwh. 852, 355, 764 765, 
958 gminy Iwsnówka, Rozprawę «yźnaczono 
na ozień 27 lutego b r. g diina 11 rano. 

Andrucha, Kseńkę i Jurka Martypiu- 
ków zastępować będz.e kurator adwokat dr. 


Feuerstein tak długo, póki pozwani sami się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanawią. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, 20 stycznia 4920. 41019) 


Ogłoszenie. 


Dr. Ignacy Henryk Hopfivger wpisany 
ostał na naszą iistę adwokatów z siedzibą 
w Drohobyczu. ~ 


Z wydsiału Itby-adwokatów, 
Sambor, dnia 25 stycznia 1920. (1020) 


C. II, 32/20. Przeziw Dominikowi Ku- 
ligowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesicny został do sądu powiatowego Nisku 
prze: Ignacego Kuliga w Kamieniu pozów 
o uznanie kontraktu kupna sprzedaży. Na 
podstawie pozwu wyznaczono termin do roz- 
prawy na dzień 20 lutego 1920 godz, 9 rano 
w tut. sądzie sala rospraw Nr. 9. Celem 
strzeżenia praw tegoż niewiadomego ”ustana- 
wia się p. Józefa Dudzika w Kamieniu, ku- 
ratorem. 

Tente kurator zastępować będzie kuranda 
w rzeczonej gprew.6 na jego koszt 1:niebez- 
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub» pełnomocnika nie zamianuje, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nisko, daia 25 stycznia 1920. (1025) 


C. IIL. 20/19 t3). Przeciw Włodzimie- 
rzowi Tabaka, właścicielowi realności w Ul- 
hówku, którego miejsce pobytu jest nie 
znane, wniesicny został. do+sądu powiato- 
wego w Uhnowie przez Maryę Tabeka zam. 
Kosodoj. właścicielkę realności w Ulkówku 
i tow. pozew o unieważnienie pisemnego 
rczporządzenia ostataiej woli ś. p, Teodora 
Tabiki, syna Andrzeja, z daty U:hówek, 
12 stycznia 1919 Na podstawie pozwu wy- 
znaczozą została audyencya do ustnej ruz- 
prawy na dzień 27 lutego 1920 „godzina 9 
przed południem biura Nr. 4. Celem strze- 
żenia praw Włodzimiersa Tabaki ustanawia 
się p. ór. Kenstantezo Sierocińskiego, adwo- 
kata w Uhnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Wło- 
dzimierza T[abakę w nrz6czonej sprawie na 
jego koszt i nisbezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhaów, dnia 22 stycznia 1920, (1026) 


C. II. 647/19 (1). Jan Misiak, sługa 
dworski w Wielopoiu, wniósł do sądu tutej- 
szego pozew przeciw Michałowi Skoczypiec 
z Wujskiego i nieznanemu z miejsca pobytu 
Jósefowi Skoczypiec o uznanie prawa wła- 
ności pgr. lk. 1919 w Wujskiem. Termin 
do rozprawy wyznaczono na 3 lutego b. r. 
godzinę 11 m. 30 rano w bierze Nr. 16 tu- 
tejsiego sądu. 

Kurutorem pozwanego ustanawia Big 
dr Wilhelma Aleksandrowicza, adwokata 
w Sanoku 


Sąd powiatowy, Oddział II, 
Sanok, dnia 29 grudnia 1919. (1039) 


C. IL 13/20. Przeciw Janowi S*ehel- 
skiemu, synowi Mikołaja x Ostrowa, któr>po 
mie sce pobytu jest nieznane, wniesiuny 3%- 
stał do sądu powiatowego w R"dkach przez 
Mikołaia Stebelskiego, z Otrowa, pozew 0 
unieważnieu:e kontraklu darowizny. Na poń- 
stawie wozwu wysnacza się audyencyg Na 
dzień 25 lutego 1920 r. godz. 8 Nr. 8. Ce- 
lem strzeżenia praw Jana Stebelsk ego, syna 
Mikołaja, ustanawia się p. dr. Juliusza Gi- 
rowskiero, adwokata w Radkach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Jana 
Stebolskiego, syna Mikołaja, “w rzeczonej 
Sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
depóki on w sąd<ie "sig aie: zgłosi, lub pel- 
anomocnika nie zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddsiał II. 


Rudki, dnia 20 stycznia 1920. (1085) 


Firmy. 


Firm. 518/19 Rg. A. II 178. Wpis 
firmy pojedynczej. Du rejestru wpisano dnia 
2 sierpnia 1919 r. Sietziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Dom bankowy dla przemy- 
s'u naftowego dr. Leon F:4akel we Lwowie, 
Przedmiot przeisiębio'stwa: 1 Udzielanie 
potyczek, finansowanie przedsiębiorstw i sa- 
kładów naftowych kupno i sprzedaż walo- 
rów naftowych. 2. Kupno i sprzedaż na ra- 
chumek własny i ober terenów i uprawnień 
naftowych, kopalń, udriałów brutto i netto, 
zakładów przemysłowych i handlowych, su- 


rowców i produktów maftowych, narzędzi 
wiertniczych i artykułów technieznych wedle 
sbowiązających ustaw. 3. Poszukiwanie, eks- 
ploatowanie i przerabianie ropy i innych 
Państwa niszastrseżonych minerałów bitu- 
mictnych. 4. Projektowanie, urządzanie, pro- 
wadzenie i admioistrowanie "kopalń, fabryk 
t wszelkich inanych zakładów z przemysłam 
naftowym w związku tędących wedle obo- 
wiązujących przepisów. Posiadacz: Dr. Loon 
Frankel we Lwowie. Podpis firmy: Firmę 
podpisywać będzie posiadrcz firmy w ten 
sposób, iż pod brzmieniem firmy umieści 
swój podpis: Dr. Leon Fränkel, 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV, 
Lwów, dn'a 29 lipca 1919. (666) 


Spadki. 


A. 196/18 (7). Julis Dworsan n, wdowa 
po gr. kat. probo*zezu Jostynie Dworzaninie, 
zmarła dnia 2% iutego 1918 w Zakładzie dla 
obłąkanych w Kulpsrkowie, nie pozostawia- 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie- 
wiadomo czy pozostaii dziedzice. Ustanawia 
się zatem p. dr. Józefa Błsusteina, adwokata 
w Trembowli, kuratorem spadku. 


Kto zamierza zgłosić roszczenie - do 
spadku winien o tem donieść temu sądowi 
w ciągu jednego roku licząc od dnia dzisiei- 
szego ii wykazać swa prawa do-spadka. Po 
upływie tego ezasokresu wyda się spadek 
tym osobom, które "wykażą swe prawa. 
o ilsby zaś praw nie wykazano spadek przy” 
padnie Skarbowi Państwa. 


Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Trembowla, dnia 6-lipca 1918. (1018 2—3) 


| A, VI. 426/18 (9), Aleksandra Kunce- 
wiccówns zmarłs we Lwowie, dnia 17 gru- 
dnia 1917. Ustawowy spadkobierca jej bra- 
tenek Wład:sł»w Kuncewiez syn ś. p. Apo- 
linsrego, pie jest z pobyt1 (podcbno w Suwaj- 
caryi) zBany. Wzywa się go, aby w prze- 
ciągu jednega roku od dnia dziś ejszego licząc, 
załesił się w podpisanym sądsie, Po upływie 
tego czasu odhędzie się rovprawa spadkowa 
przy udziale jego kuratora dr. Stanisława 
Korytki, adwokata: we Lwowie. 


Sąd powiatowy S. I., Oddział VI, 
Lwów, dnia 29 stycznia 1920. (1051 1—83) 


Konkursa. 
LW, 951 (1119 1—8) 
Konkurs 


na posadę dyrektora dóbr ziemskich, 


Wydsial kraiowy byłego Królestwa Gs- 
dicyi i Lodomervi z W, Ks. Krak. rospieuje 
im. fondacyi Ś. p. Wiktora hr. Baworow* 
skiego konkurs na pesade dyrektora: dóbr 
ziemskich tejże fundacvi po!oż'nych w po” 
wiat” ch tarnopolskim i Trembowelskim w Ms- 
łopsłsce. 

Wymagane waronki: 

1. Religia rzym. kat. 

2, Narodtwość polska, 

3. Fachowe wykształcenie agronomi” 
ezno - teoretyczne i praktyczne. 

4. Dłitsza praktyka ma stanowiaku 8a" 
moistnego kierownika większych go” 
spedarstw rolnyoh i łasowych. _ 

, Podania należy wnosić wprost do Wy” 
dsiału krajowego we Lwowie i dołączyć od" 
pisy świadectw, tudzież odpis metryki chrstl 
względnie innego dokumenta“ wyka'ująseg? 
religię i narodowość polską, a zarasem praeć” 
ttawie szezagółowe warunki, co do płacji 
mieszkania i innych dodatków, r 

Termin konkursu upływa z dniem osbf” 
tniego lutego b. r. 

Załączniki podań nieuwzględaionych Bi% 
będą zwracane, 


Wydział krajowy. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1930. 


_ Amertyzacye. 


T. 402/19 (4). Zarządzenie umorze8!* 
papierów wartościowych. Na wniosek Js 
kóba Tarteltauba podejmuje się postępo 
wanie celem umorzenia wymienionych 3% 
papierów wartościowych, które wnioskodawó? 
miały zaginąć. Wzywa się posiadacza ty% 
papierów, aby je w ciągu jednego roku % 
dnia pierwszego ogłoszenia arządzenia prsoó, 
łożył temu sądowi; także inni interesows”" 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniog”_. 
wi. W razie przeciwnym uznałby 540 $ 


m m A ma — 


udowodnienia jej śmierci, a zarazem ogła- 
sza sig wezwanie, aby do dnia 1 czerwca 
1920 albo sądowi albo p. adw. dr. Maksy- 
milianowi Lipińskiemu w Jaśle, którego się 
zarszam kuratorem związku małżeńskiego 
nstenawis, udzielono wiadomości o zaginio- 
nym. Po upływie powyższego ezasokresu i 
po przeprowadzeniu dowodów sąq orzeknie 
ostatecznie o wniosku 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Jasło, 18 listopada 1919, 


upływie tego terminu te pspiery wartościowe 
Za umorzone. 
Oznaczenie papierów wartościowych: 
Polica asekuracyjna na życie Tow, ubezp. 
Agsecurationi Generali w Tcyeście filii we 
wowie Nr. 319413 tabela 15 na 5000 K 
płatna w ratach kwartalnych p? 70 K 656 h. 
od dnia * fipca*1906 na 20 lat płatna do 
rąk ubezpieczo1ego lub okaziciela, 


Sąd okręgowy cyw., Oddział VII. 
Lwów, daia 23 grudnia 1918, (1072) 


(1095) 


T. 98/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania [wana Panasiuka za zmarłego. 
Iwin Panasiuk syn Matwija i Maryi, gospo- 
daiz w Kadłubiskach pow. Brody, wstąpić w 
gaździermiku 1915 do siuiby wojskowej, Osta- 
tnio pisał do swej żony Katarzyny Panasiuk 
26 maja 1917 z frontu włoskiego i od tego 
czasu zsginął, a wszelkie poszukiwania za 
nim pozostały bez skutku, 


Gdy zatem można przyjąć, że zacho izi 
ustawowe domniemanie śmierel w myśl $ 24 
L.£u e. i $1 i2 ustawy z dnia 81 
marca 1918 L, 128 Dr. p. p., przeto na 
prosbę jego żony Katarzyny Panasiuk wdra- 
ża się postępowanie, celem uznania [wana 
Panasiuka syna Matwija i Maryi za zmar- 
łego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono sądowi lub karstorowi p. 
adwokatowi dc. Hessiowi w Złoczowie, któ- 
rego się zarazem obrońcą węzła małżeń:kie- 
go ustanawia, wiadomości o powjź wymienio- 
nym. Iwana Panasiusa wzywa sig, aby prz sd 
niżej wymienionym Sądem stawił się, lub 
w inny sposób uwiadomia o swem życiu, 
Sad tutejszy na ponowną prośbę po dniu 15 
grudnia 1920 roku orzeknie o uznaniu sa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Złoczów, 8 grudnia 1919, 


Edykta 


* sprawaek uznania sa zmariego 


T. 258/19 (3). Wdrożenie postępowania 
elem uznania za smarłego. Dmytro Mogot 
Włościanin ur. 1 października 1879 w Dsi- 
kowie starym i tamż: ostatnio zam esskały, 
jako żołmiers b austr, 84 p. pospolitego ru- 
8zemia, dostat się z upadkiem Przemyśa do 
niewoli rossy,skiej, zkąd po 24 maa 1917 
adnego znaku o swem Życiu nie dał. 


! Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
Ją warunki ustwowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 1 ust. 1 ustawy z daia 81 marca 
1918 L. 128 Dz. p. p. przeto wdraża się 
na wniosek p. Anny Mozoł postępowanie, 
eelem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
8 zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby u- 
dzielono wiadomości o zaginionym sądowi. 
. Dmytra Mozo0ła wzywa się, aby stawił 
ię przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Po dniu 
l czerwca 1930 r. sąd na ponowną prośbę 
Orzeknie cstatecsnie o uznaniu 1a zmarłego, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 11 listopada 1919. (1088) 


T. 129/18 (4). Wdrożenie postępowa- 
Ria celem udowodnienia śmierci lika Uhyzs. 
lko Hyć, sya Jurka i Pazi, gospodarz 28 
letni z Dzikowa nowego, powołany został w 
roku 1914 do wojska austrysckiego i zaraz 
wysla y w pole, Wedle zeznan swiadka Fed- 
ka [arciucha, Został cp zabity w jesieni r. 
1814 w bitwie pod Krakowem. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
że Ilko Hyś poniósł Śulerć, przeto na proś- 
by Katarzyjy Hys roiniciki w Dzikowie no- 
wym, zarządza się postępowanie, celem 
haowodnienia zaąiłej smierci zaginionego. 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, ażeby 
uwiadcmiono Sąd az do dnia 20 mycenia 
1920 o zagiaionym. Fo upływie tego tormi- 
nu i po przeprowadzeniu 1 po podjęciu do- 
wodów, będzie rozstrzygnięte o dowodzie 
taszłej ŚBRIETCI., 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 1 października 1919, (1064) 


(1109) 


T. 22/19 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Antoni Svkierka 
urodz. 1 lutego 1588 w Manastereu powie- 
cie Żydaczowskim, rel. gr. kat,, rya Stefana 
1 Anay, ostanio rolnik z Manastercu, cże 
mony dnia 14 listopada 1907 x Tacyanną, 
córką Siymona Grabowskiego, powoiany zv- 
stał 1 sierpnia 1914 du służby pray Y p. p. 
wojsk sustryackich 1 od tego czasu nie bzło 
o mm żadnej wiadomości. 


Gdy 1atem moina przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl § 24 
L 8 u. e, i ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr. 128 Ds: p. p., przeto wdraża się na proś- 
bę jego żony Tayauny Sokiersa posiępowa- 
nie, celem uznania aa xmarłego, zagiaio- 
nego. Wydaje sig przeto cgólno Wezwanie, 
aby udzielono sądowi albo Kuratorowi panu 
dr. Nasonowi Fichnórowi, adwokatowi w 
Siryju, którego zaiszem ustanawia się obron- 
cą węzła małżeńskiego, wiadomości o powyż 
wymienionym, Antoniego NSokierkę wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposob dai znać o sobie. 
Sąd tutejszy na ponowny wniosek po dniu 
16 sierpnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu xa 
zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj 10 stycznia 1919. 


T. 47/19, Zarządzenie postępowanią 
celem u:nania za zmarłego. Józef Rupa syn 
Antoniego i Astoniny, urodzony w Hołow- 
czyńcach w r. 1882, powułany został w r. 
1916 do służby wojskowej i przydzielony do 
65 pułku honwedów. Wedle zeznań praesłu- 
chamych świadków BA parę tygodni pried 
Bożem Narodzen:'em 1916 miał zaginicny po- 
wiesić sią na stacyi k.lejowej w Kórósmeze. 
Od czzsu jak swiadkowie słys.eli o śmierci 
Jozefa Kupy, an: oni ani też żona jego nie 
mieli dotąd o nim żadnej wiadomości, 


Gdy zatem mużna przyjąć, ż6 xaistnie- 
ją waruaki ustawewego domniemania smierci 
w myśl $ 2Ł ustawy eyw. i rosp. Ces. Z d, 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto 
Wdraza tig na prośbę Agaiesski z Semerą- 
zów Rapa postępowanie, celem uznania wy- 
mienionej osvby za zmarłą, a zarazem ogia- 
Sza się wezwanie, aby udzielono wiadomo- 
ci o zaginionym sądowi albo panu adwoka- 
towi dr. Sewerynowi Kimelmanowi w Czort- 
konie, którego usianawia się kuratorem, 


Józefa Rupę o ile przy życiu pozostaje 
wzywa się, aby przed niżej wymieniosym 
Bądem stawił Się, lub winny sposob uwiado- 
mł o swem życiu. Po dniu 15 lipca 1920 
Sąd na ponowuą prośbę orseknie oslatesznie 
0 uz08NiU ZA LiUAriEgO. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Czortków, 26 grudnia 1919. (1094 1—3) 


(1009) 


1. 566/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Pawel Baj- 
car ur. 17 czerwca 1886 w buchowoli pow. 
Gródek, syo Tymoteusza i Kudokii, rolmk 
stala w Kuchowoli zainiesskaty, 1 ogłosze- 
niem ogólnej mobilizacyi wstąpił w szeregi 
armii austr, Jako Żołnierz tejże armii brał 
udział w waikacū i wedle potwierdzenia biu- 
1a Cierwonego Krzyża z 10 kwietnia 1917 
zaginął od 6 czerwea 1916. Od tego czasu 
nie ma O nim żadnej konkretnej wiadomoś 21. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego domniemanie smierci 
w mysl $ 24 L. 2 ustawy cyw, zarządza 
się na wniosek Kaśki Bajcar postępowa- 
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, s zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo adwokatowi dr, Marveiemu Bu- 
berowi, którego ustanawia się kuraiorem, 
Pawła Bajesra wzywa się, aźuby stawił się 
przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposob dał znać o sobie, Po dniu 1 
lipea 1920 sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 16 grudnia 1919, (1067) 


T, 15/19 (4), Wasyl Opar ur, w roku 
1880 w Btęśniey, 1olnik w Babgrodzie, wy- 
ruszył na wojnę w sierpniu 1914. Od końza 
1914 roku nie było od niego żadnej wiado- 
mości, 


Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde 
go, ktoby o życiu Wasyla Opara miał jaką- 
kolw.ek wiadomość, aby dał znać o tem 
sądowi Jub kuratorowi nieobecaego adwoka- 
towi dr. Blączee w Sznoku w przeciągu 6! 


T. IV. 66/19 (2). Wdrożenie postępo- 
wania celem udowodnienia śmierci, Donie- 
sieniem sekcji wywiadowczej Czerwonego 
Krzyża w Krakowie z 17 grudnia 1917 i wy- 
ciągiem z isty strat Nr. 209 wykazano, że 
Michał Gąsior syn S.anisiawa 1 Zofii uro- 
dzony w Bóbrce duia 11 wrzesnia 1888 wy- 
jechał z początkiem wojny, t. j. w sierpniu 
1914 z Bkoprki na wojnę i wiał zginąć w d. 
4 merca 1916 za polu bitwy w Karpatach, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopoz 
dobnem, że osoba wymieniona poniosł 
mierć, przeto na prośbę Heleny z Rym>nów 
Gąsiorowej wdraża się postępowanie , celem 


7 


miesięcy od daty ogłozemia tego wezwania, 
t. j. najdalej do dnia 1 września 1920. Jeżeli 
sąd do tego ezasu nie otrzyma żadnej wiado- 
mości o życiu Wasyla Opara uzna go za 
zmarłego, a małżeństwo jego z Maryą Opar 
za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego Wa- 
syla upara i obrońcą węzła małżeńskiago 
ustanawia sąd dr. Wojciecha Slączkę adwo- 
kata w Sanoku, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Sanok, 6 stycznia 1920, (1008) 

T. IV. 33/19 (5). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania as zmarłego Jórefa Ma- 
zeka. Józef Mazek rodem z Zagorzyc, zamie- 
szkały w Iwierzycach powiat Ropczyce, re- 
zerwista przy pułzu artyleryi (haubice Nr. 
10, baterya 1), powołany w cznsie mobili- 
zacyi w r. 1914 do pełnienia słuiby woj- 
skowej udał się do Przemyśla, gdzie do tego 
samego pułku przydzielony, wyruszył nastę- 
pnie z końcem sierpnia 1914 na pole walki. 
Ostatną wiadomość o życiu jego otrzymała 
żona jego Józria z Filipków Makowa w 
dniu 15 sierpnia 1914 r, z doniesieniem, za 
wyjeżdża na front nie podając adresu, gdyż 
nie sna swego miejsca przeznaczenia, W dniu 
9 września 1919 Paweł Szczęch pełniąc stu- 
żbę przy trona h wraz z Fianciszkiem F lip 
kiem spotkał się przypadkowo na drodz” pod 
Lublinem s Józefem Mazekism, który w roz- 
mowie oświadczył mu, że jest chory, że go 
odwożą do szpitala do Janowa w Królestwie. 
Szczęch skonstatował wówczas naocznie, że 
Józef Mazek b»rdzo źle wyglądał, był żółty 


na twarzy i całkiem zmien ony. Te spostrze - 


żenia zakomunikował zaraz Franciszkowi Fi- 
lipkowi, a za dwa tygodnie później Wojcie- 
chowi Twardowskiemu. 

Od tego spotkania Paweł Szczęch nie 
widział już więcej Józefa Maska, a Józef So- 
kołowski n czelnik gminy z Iwierzyc stwier- 
duł, iż od września lub października 1914 
po wręczeniu dwóch kartek koresp.ndency |- 
nych Józefie Mazkowej od męża jej zagiaio- 
nego Jóseta Mazka nie ma w gminie żadnej 
wiadomeświ czy tenż3 Józef Mazek żyje 
lub nie. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 ust, cyw. i $ 1 ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Nr. 276 Dı. p. p.i 
ustawy z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dr. 
p. p- zarządza się na prośbę Józefy z Fuip- 
ków Maz:kowej postępowanie, celem urna- 
nia wymienionej osoby za zmarłą, a ra26m 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono sądowi 
lub Józefowi Sokołowskiamu, naczelnikowi 
gminy w Iwiersyca:h Oz. I, którego usta- 
nawia się kuratorem, wiadomości o zaginio- 
nym. Obrońcą węzła małżeńskiego ustana- 
wia się p. adwokata dr. Messora, 

Józefa Mazeka wzywa się, ażeby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 15 
sierpnia 1920 roku sąd ma ponowny wnio- 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar, 
tego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnów, 22 maja 1919. (1031 1--3) 


T. IV. 86/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Stanis!'aw 
Modarski urodzony w r. 1834 w Tixetrze- 
wine i tam zami:+szkały, powołany do służby 
wojskowej w roku 1914 przydzielony do 18 
paiku landsturmu b. armii austr. z wiosnę 
1916 udał sig na front, a od czerwca 1916 
nie dał o scbie żadnej wiadomości i wieść 
o nim zaginęła. 

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzi 
ustawowe domniemania śmierci z $ 1 ces, 
rozp. z d. 31 marca 1918 L. 128 Dz. p. pọ, 
przeto wdraża się na prośbę: Katarzyny Mor- 
darskiei z Trzetrzewiny postęwanie, celem 
uznania xa zmarłego, zaginionego. Wydaję 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lub kurstorowi p. dr. B»rbackiemu, 
adwokatowi w Nowym Sączu wiadomości o 
powyż wymienionym, a zaginionego wzywa 
się, aby przed podpisanym sądem stawił 
się lub w inny sposób dał znać o sobie, Sąd 
tuejszy na ponowny wniosek po dniu 30 
czerwca 1920 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1919. (818) 

T. IV. 28/19 (6), Wdrożenie postępo- 
wania eelem udowodnienia śmierci Bianisła- 
wa (Ciężadły. Stanisław Ciężadło z Lisiej 
góry, powołany w r. 1914 w czasie mobili- 
zacyi do służby wojskowej jako szeregowiec 
4 kompanii 3% pp. obrony krajowej, wyru- 
szył niebawem na front rossyj:ki. Według 
zeznań świadka Wincentego Oxzopa, z którym 
razem przy tym samym oddziele pełnił słaż- 
bę wojskową, S'anisław Ciężadło brał udsiał 
w ustawicznych waikach x wojskami rossyj- 
skiemi a w dniu 27 sierpnia 1914 w ckolicy 
Lublina za Zakrzówką w ataku na wojska 
rossyjskie poległ, co świadek naocznie stwier- 


dził, oglądnąwszy Stanisława Ciężsdło ma 
drodze, gdzie leżał zabity. Świadek ten za- 
uważy?, że Ciężadło był ranny wn gę. nad- 
to słyszał od Swiatka, że brł również i 
w piersi raniony., Ostatnią wisdomość o jego 
życie otrzymała żona Tekla Ciężzdio w sier- 
pnia 1914, odtąd zresztą żadnej wiadomości 
nikt o nim nie otrzymm, 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
przeto na prośbę Macyaany Marchut i 
Tek'i Qięża*ło wdraża się postępowanie 


celem udowodnienia zaszłej Śmi=re', A zarś-" 


zem ogłasza się wezwanie, aby do dnia 20 
maja 1920 albo sądowi albo p. dr. M chało- 
wi Skowrońskiemu, adwosatowi w Tarnowie, 
którego ustanawia się kuratorem, udvielono 
wiadomości o zaginionym. Po upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu dowodów, tut. 
Sąd orzekmie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Tarnów dnia 20 lipca 1919. (1032 1—38) 


T. IV. 109/19 (3). Wdrożenie postępo- 
wania celem uznania za zmarłego. Wojciech 
Podpora z Barcice, urodz. w r. 1876 i tam 
1amieszkały, wyjechał w r. 1909 do Ameryki 
i od tego czasu mie dań o sobie rnać o obie 
znaku życia i wieść o nim zaginęła, 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzą 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl $ 24 1 ces. rozp, z 12 października 
1914 Nr. 276 Dz. u. p, przeto wdrata się 
pa prośbę Anny Podpora z Bzrcie postępo- 
wanie, celem uznania za zmarłego, zsgi- 
nioneg» Wydaje się przeto ogólne wezwa- 
nie, aby udzielono sądowi wiadomości o po- 
wyż wymienionym, a zaginionego wzywa Się, 
aby stawił się przed miżej wymienonym 8%- 
dem, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu Sąd tutejszy na ponowny wniosek po 
dniu 1 grudnia 1920 orzeknie o uznaniu xa 
zmarłego. 


Bad okręgowy, Oddział IV. 


Nowy Sącz, % listopada 1919, (810) 

T. IV. 20/18 (9). Zarządzenie postępo= 
wania celem uznania za zmarłego. Lon Ba- 
dolf Bernh:rd, kapitan 57 pułza piechoty, 
urodzony w r. 1879, przed wybuchem wojny 
w Tarnowie Siaie sa uiuszk.ły, wy.uszył w 
pola w pierwszych dniach sie paia 1914 r. 
i brał udział w walkach armii Dankla pod 
Kraśnikiem i Lublinem, 

Ż początku pisywsł do żony śp. Anny 
Bernhard i do krewnych, a ostatnia kartka 
jaką otrzymała żona jego śp. Anna Beruhard 
była z dnia & września 1914 roku, Od tego 
czasu nie ma o niem żadn=j wiadomości. 
Wskutek dochadzeń d wiedziała s: rodz na, 
ię kapitan Lesa Rudolf Bernhard b ał je: 
szcze ud'iał w potyczce pod Lipą nad Sanom 
dnia 12 września 1914 i żn Od tego czasu 
ślad za nim zaginął. Odiąd wymieni ny wys 
kazany jest, jak wykazuje p:smv iikwiaatury 
wojennej i pismo dowodziwa 57 pułku p.86- 
choty wojsk polskich sz dnia 21 listopada 
1918 w Wiedniu z dnia 9 grudnia 19156 r, 
jako zaginiony. 


W toku dochodzeń w tym celu prze- 
prowadzonych porucznik Sianisław Gerlach 
zaprzysiężony podał, iż wraz x kapitanem 
Leonem Rudolfem Berahardem dnia 12 wrze- 
śnia 1914r. podezas odwrotu armii austrya: 
ekiej brał udział w potyczce pod Siarą Lipą. 
Stoją* w linii bojowej usłyszał ok.ło 5 po 
pcłudniu głośny krzyk, a obróciwsiy eig, zo- 
baczył kapitana Beruharda w kięe:ącej po- 
zycji itrzymającego się za brzuch. Porucznik 
Gerlach prsybiegł ku kapit:nowi Beroh:r- 
dowi, aby mu dzielić psmocy, który mu na 
to odrzekł: „Zostaw mnie, ja już jestem zgu- 
biony*. Następnie porucznik Gerlach Karat 
czterem żołnierzom odnieść kapitana Bera- 
harda z pola walsi, jedaak żołnierze ci p4- 
dli od kul, sam zaś porucznik Gerlach ira- 
fiony czterema kulami w brzuch, padł na 
zi-mię i stracił przytomność, a następnie do- 
Sa? się do niewoli rossyjssiej, gdzie poszu- 
kiwał za kapitanem Bernhardem. lecz bez- 
skutecznie. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 


warunki ustawowego domniemania w myśl 


$ 24 i $ 1 ust. z 81 marca 1918 Nr. 128 
Dz. p. p, zarządza się na wniosek małol. 
Heleny Bernhard siostry zaginicnego, postę- 
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. Kazimierzowi Munzowi, ad- 
wokatowi w Tarnowie, którego ustsnawia się 
kuratorem, Leona Rudolfa Bzrnharda wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienio- 
nym sądem lub w innysposób dać znać o B0- 
bie. Po dniu 1 sierpnia 1920 sąd ma pono- 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o UzAaDiu 
za zmarłego, 


Sąd okręgowy, Oddział IV, z 
Tarnów, 25 listopada 1918, (1088 $—8) 
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DONIESIENIA PRY WATNE. 


Restaura cya i Handel VVV im 


założony w roku 1811 JJ. LUED V GA POKOJE 


POD ZŁOTA GRUSZKĄ 


Kierownictwo restauracy! i kuchni w zupełnie odnowionym lokalu objął fachowo uzdolniony 
vo przedstawieniu w Teatrze i Colzsseum gorąca Kuchnia. 
Piwnica zaopatrzona w zapas win różnego gatunku oraz wina TO=letnie, -=== 


ulica Krakowska l. 7. 


Obiady w abonamencie z 3 dań 
SF po 15 Koron. | 


Tabela zamiany Koron na 


i odwrotnie wedle ustawowej relacyi L Korona = 70 fen. 
do 1,000.000 — Cena Mk 3. 


LOSSEUM 


KKKKKKKKKKKKRKKNZ|| ` 
GALIC. AKCYJNY 


5—6 


C 


długoletni zawodowiec. 


Bank Hipoteczny we Lwowie. 


FILIE: 


w Krakowie 
w Czerniowcach 
w Tarnopolu 


BWEKSPOZYTURY! 


w Stanisławowie 
w Podwoloczyskach 
w Nowosielicy 


Kapitał akcyjny 30-000.000 kor. 
Rezerwy 22,818.900 kor. 


KANTOR WYMIANY 


lombarduje i sprzedaje 


5 Polską Pożyczkę Państwową 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warisóciowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym, mie licząc żadnej prowizyi. 


Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. — 

Wszelkie kupony i wylosowane papiery warteściowe wypłaca się bez 

potrącenia prowizyi i kosztów, — Bezpłatne przeglądanie numerów losów i in- 

nych papierów podlegających losowaniu. — Ubezpieczenie losów przed stratą 
z powodu wylosowania. 


ODDZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od BOO kor. począwszy, wydaje na wkładki 
książeczki. -- Kwoty do 3000 kor. wypłaca bez wypowiedzenia. 


L, 24/111, 1. ; 
Ogłoszenie przetargu. 


Stanisławowska Dyrekcya kolejowa sprzeda 
w drodze ogólnego przetargu około 2.660 ton sta- 
rego żelaza mostowego. pochodiącego ze zniszczo- 
nych mostów kolejowych. 

Z powyższej ilości sprzedane być może około 
180 ton „loco wagon stacya kolejowa“ dalszych 
około 1500 ten sprzed nych będzie loco skł do- 
wisko przy moście w kawałsach ciętych, odpowia- 
dających przew»żnie swą dł: gością wymiarom wc- 
zów kolejowych. Następną pastyę stanowią znt- 
szczone konstrukcje mostowe, nierozebrane z tego 
około 300 ton łatwiejszych do rosb'órki i załado- 
wanie, zaś około 680 ton cięższych do załado- 
wania, 

Ceny w ofercie podać należy na każdą partyę 
żelaza x osobna. Oferujący zł żyć mustą pisem ze 
zobowiązanie, że zakupione żelazo nie będzie wy- 
wieziene poza granica Państwa, 

Bliżssych szcz: gółów udzieli Wydział Dro- 

gowy podpisanej Dyrekeyi, ustnie lub na żądanie 
pisemnie, za nadesłanitmm porta na poleconą prze- 
syłkę. 
d Kiko zabezpieczenie dotrzymania umowy, 
mają oferenci złożyć rownecześnie wadyum w wy- 
. gokości 6 proc, od oferowanej sumy w gotówce 
lub odpowiednich papierach wartościowych w ka- 
gie Dyrekcyi kolejowej w Stanisławowie. 

Oferujacy są związani ofertą priez przeciąg 
sześciu tygodni od dnia otwarcia ofert. Dyrekcya 
zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru między 
oferującymi wedle własnego uznania, bez podsnia 
powodów. 


SCHOWKI DEPOZYTOWE 


(SAFE DEPOSITS). 


w kasach stalowo -pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do- 
kumenta i kosztowności. 


Przedruku nie płacimy, 


KKKK KKKKKRKKKKKKKKKERKKKKKKKKKKKA 


Oterty należycie ostemplowane, w kopertach 
opieczętowanych i opatrzonych napisem „Oferta 
na kupno starego żelaża mostonego* wnosić na- 
leży do Dyrekcyi kolei państwowych w Staniła- 
wowie najpóźniej do dnia 15 marca 1920, godziny 
12 w poładnie. Otmarcie ofert przy którem ofe- 
rujący mogą być obecni, nastąpi tego samego dnia 
o godzinie 13-tei, 

Oferty wniesione po wyż wym enicnym ter- 
minie, jakoteż nie odpowiadające warnukom ni- 
niejszego rozpisania iub obejmujące partye mniej- 
sse niż 100 tou żelaza, będą od rozprawy wyłą- 
CŁ0L8. 

Stanisławów, w lstym 1920. 

Dyrekcya kolei państwowyeh. 


E 


Zaproszenie 


È na 

Walne Zgromadzenie 
ozłonków „Związku Gospodarczego” M. S 0, Dz. 1V., które 
odbędzie się w niedzielę dnia 16 lutego b. r, o godz, 5 po 
południu w budynku szkoły męskiej im. św. Antoniego, 

przy ulicy Głowińskiego. 
, Porządek dzienny: 

1. Odezytanie protokołu z poprzedniego Walnego 
Zgromadzenia. “ 

2. Sprawozdanie z ozynności Dyrekoyi za ozas od 
założenia Źwiązku po kKoniee r. 1919, 

8. Wnioski Rady nadzorczej a) w sprawie udzielenia 
Dyrekceyi absolutoryum; b) w sprawie rozdziału czystego 
zysku. o 

4. Wybór uzupełniający: 2 dyrektorów, 2 zastępców 
i 2 ezionków Rady nadzorczej — w miejsee ustępujących. 

5. Wnioski i interpelacye. $ 

Lwów, dnia 20 stycznia 1920. 


„Dyrekcya ; 
Kalinowski, 113 


Stojanowski, 


do nabycia w Drukarni 


we Lurowie, Sykstuskai S3 


r I AERO ZENON 
S śrekarmj Wi, Kazińskiago we hwewia, al, Osarniockiege 13, pod zarządem Jórala Kierabińrkiege, 
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Obiady w abonamencie z 3 dań 
po 156 koron. THF 


i we wszystkich 


Ignacego Jaegera księgarniach 


i trafikach. 


codziennie o godz. 7:30. — Złota podwiązka oprretks. — Helena Rinas, Dina Kenig, 
Hela Malinowska, Torello, Little Charles, Br. Waisety, Giolowczenko 12 atrakcyj I! 
W niedziele i ćwięia © przedstawien'a o godxinie 4 i 7'80. — Bilety wcześnie, do nabycia w składzie papieru 


S. Gabriele, ul. Legionów l. 3. 


Konkurs. 


Dyrekcya krajowej średniej Szkoły rolniczej w Czernichowie ogłasza 
niniejszem, na mocy rozp, Wydziału krajowego z dnia 20 bm, LW. 1863, 
konkurs na 6 posad nauczycieli w tejże szkole a mianowicie : 

1. przedmiotów ogólnie kształcących (język polski i ewent. niemiecki, 
geografia, i bistorya), 

2. nauk przyrodniczych, matematyki i fizyki, 

8. chemii ogólnej i technologii rolniezej, 

4. rolnictwa z nauką o gleboznawstwie i nawożeniu, 

5, mechaniki rolniczej i inżynieryi wiejskiej, oraz gemetryi i geometryi 
wykreślnej, 

6. orgsnizacyi i zarządu gospcdarstw wiejskich, oraz ekonomii i staty- 
styki rolniczej, 

tudzież na 1 posadę prefekta Internatu szkolnego. 

Do posady nauczyciela przywiązaną jest płaca roczna obecnie jeszcze 
według etatu przedwojennego w kwocie 2520 Mk, dodatek sktywalny 420 Mk, 
mieszkanie w naturze, oraz prawo do 5-c:u dodatków 5-letnich każdy po 350 
Mk rocznie, a nadto dodatki wojenno-drożyżniane od 6451 Mk do 10.770 Mk, 
tudsież t. zw. dodatek kwartalny od 980 Mk do 2072 Mk rocznie zależnie 


od stanu rodziny, według norm w Państwie obowiąsujących. Zapowiedziane 
podwyższenie płac urzędników w Państwie znajdzie także zastosowanie wsglę* | 


dem nauczycieli krajowych szkół rolniczych, Kandydatom szczególnie ukwali- 
fikowanym skłonny jest Wydrsiał krajowy przyznać wyższe pobory według 


umowy. 

Do posady prefekta Internatu przywiązaną jest płac roczna 1680 Mk, 
mieszkanie w naturze, „g7ax prawo do-B-eiu dodatków 5-letn:ch każdy po 210 
Mk rocznie. Dodatki kwartalne od 700 Mk do 1652 Mk rocznie, a dodatki 
wojenno-drożyśniane od 4561 Mk do 8677 Mk rocznie zależnie od stanu 
rodz'ny. 

Powyższe posady będą nadame prowizorycznie, a stabilizacys nastąpić 
może po roku zadowalniającej służby za zgodą Władz, o ile kandydaci po- 
siadać będą pełne kwalifikacye, wymagane od nauczycieli w średnich szko- 
łach rolniczy: h, : 

O bliższe informacye nsleży zgłaszać się do Dyrekeyi Szkoły, dokąd też 
kardydaci o powyższe posady winni wnosić podania najpóźniej do dnia 1 marca 
„920. Do podania dołączyć należy: metrykę urodzenia, życiorys oras Świa* 
dectwa i ewent prace naukowe, udowadniające kwalifikacye do zajmowanie 
powyższych posad, 

W Q(zseriichowie, dnia 28 stycznia 1920. 
958 2—8 Dyrektor. 


"aaa Firma Polska 


Drukarnia Jgnacego Jaegera || zu” * 
we Cwowie, ul. Sykstuska l. 33 


przedsta = Icielstwa 

fabryki olejów mineralnych, 
urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakrew wa 
101 


Zgłoszenia: Caęstochowa; 
A. OQurąbek dla D, Hi. 


smarów, benzyny it. p. 
szybko i utarannie. 990 1-3 


Pojedyncze egzemplarze 
„Gazety Lwowskiej” 


nabywać można 
w Ekspedycyi „Ga: 
zety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 
1. 12, parter. 


DENTYSTA (4155 2 —8) 


Dr. Jakób Owiński 


pracowaia dentygt."iechniczna, Haiicka 1, 21. 
Latarnie stajenne naftowe 
poleca najtaniej 
Ludwik Hoszowski 


GŁÓWNY SKŁAD FARB I MATERYAŁÓW 
Lwów; ul. Akademicka i. 3, 
„BŁYSZCZ«, 


|KROCHMAL pyn, 


] swą dobrocią krochmal z kotkiem, nie zawiera żadnych 


Cnoroby żołądka; 
kiszuk, odst akcje, 
hemoroidy 16 624 
„Szwajcar skić 
gorżkie zioła (8 
Bauera". Sprzedać 
apteki, składy 


szkodliwych domieszek i diatego nie psuje bielizny. 
DO NABYCJA W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 


STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, FREDRY 9, apteczne. 
Hurtownie: W, 6, Muszyński Przemyśl. 
apm p M - WANNĄ = 4 
E AE SA Z Ea T E e (I 10 URI a o A 


(PP; starpza, inteligentn8, 
będąca w strasznem pott- 
żeniu, chora, prosi serga lito- 
toiwe o pomoc. Wanda Mik- 
woicz ul. iw. Arton'ogo l'e 
e o WIĘ M) 


NAPRAWY AUTOMOBILI 


i pługów motorowych 


uskuteczniają szybko i dokładnie warstaty 


SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 1—2 
a q paraty fotogra- 
z „MOTOR = ficzne malaon = 


przyjmuje do naprawy 
Bogumił Czolowski 
Lwów, Francigskańgke le % 


LWÓW ;,ul. Koperńika l. 54 


DO ŚNIADAŃ 


eom 
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